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Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

____________ ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.____________
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ąj 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20. kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz 1’/. kop.

Ogłoszenia do Kurjera War­
szawskiego przyjmuje także Biuro 
ogłoszeń Rajchmana i Frendlera 
ulica Senatorska nr 18.

Prenumerata:
Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 

kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25, 
miesięcznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
Się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: koszta przesyłki poczto­
wej podane s% w nagłówku nu­
meru porannego.

Za granicą (z przesyłka je­
dnorazową) miesięcznie rs. 1 k. 50

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo­
waną być nie może.

Numer pojedynczy wieczorny 
kop 5; poranny w ‘dni powsze- 
ne k. 3, w niedziele i święta k. 5.

Przegląd polityczny.

Cesarz Wilhelm, powróciwszy do Babelsbergu, 
przyjmował niezwłocznie p. Schloezera, który zdał 
mu sprawę ze stanu układów z Watykanem. P.Schloe- 
zer miał zapewne sposobność powtórzenia przed mo­
narchą swych poglądów na dyplomację watykańską, 
jakie wyłożył interviewerowi hamburskiego dzienni­
ka, a których dotąd nie sprostował, jeżeli błędnie zo­
stały podane. Z Rzymu dochodzi wiadomość, a ra­
czej wiadomostka, która posiada wszakże charakter 
wymownego symptomu; Ojciec św. polecił słynnemu 
malarzowi niemieckiemu, Lehnbachowi, aby wyko­
nał dlań portret księcia Bismarka „Tak to”, czyni 
słuszną uwagę National Ztg, „nić pozornie przyja­
znych stosunków jest bacznie utrzymywaną, ale re­
zultat układów równał się i równa dotąd — zeru”.

Zjazd w Iszlu jest obecnie przedmiotem wyczer­
pujących komentarzy prasy europejskiej. Z wyjąt­
kiem Standarda, który od chwili przypisywanego 
wpływowi księcia Bismarka rozchwiania się konfe­
rencji egipskiej, występuje co dnia prowokacyjnie 
przeciw patronatowi Niemiec nad światem, wszys­
tkie dzienniki, nie wyłączając równie gniewnych 
limes’ów, przypisują zjazdowi temu błogie i pożąda­
ne dla pokoju europejskiego skutki. Istotnie w po­
równaniu z rokiem zeszłym panują dzisiaj w Euro­
pie stosunki arkadyjskie. Gdzie spojrzeć — błękit, 
niezamącony żadną chmurką; czasem tylko pod zie­
mią daje się uczuć jakiś tajemniczy łoskot anarchi- 
czno-rewolucyjny, ale przeciw erupcjom tych żywio­
łów organizuje się międzynarodowa policja, nieznają- 
ca granic geograficznych swojej działalności.

A jednak zjazdowi w Iszlu przypisać należy pe­
wne znaczenie więcej niż platoniczne; zapewne, że 
stwierdził on ponownie prawdę, iż niemiecko-austrja- 
ckie przymierze nie przestało być osią polityki euro­
pejskiej, ale przypuścić wypada, że w rozmowach 
obu mocarstw, którym towarzyszył hr. Kalnoky in 
persona, a książę Bismark in ęffigie (pod postacią 
długich depesz cyfrowanych, które hr. Lehndorff 
doręczył cesarzowi Wilhelmowi przed konferencją 
z monarchą austrjackim), położono tu także funda­

menta pod nowe ugrupowanie się stosunków mocar­
stwowych, którego zarys przedstawiły świeże dzieje 
konferencji egipskiej. Meteorologowie polityczni nie 
zwietrzyli dotąd, na jakie to prądy książę Bismark 
zamyśla pchnąć nawę polityki świata, jak dalece na ) 
serjo przyjmować należy kokieterje francusko-nie- I 
mieckie, połączone z tak szorstkiem na pozór ode­
pchnięciem Anglji, która podczas konferencji przez 
lorda Granville’a kilkakrotnie wzywała przyjaznego 
pośrednictwa Niemiec — bezskutecznie .. Wszyscy 
to czują wszakże, iż nowy jakiś czynnik polityczny 
wstępuje na arenę interesów i walk, który wytłoczy 
swoje piętno na przyszłej konstelacji stosunków mo­
carstwowych.

Francja zaangażowała się w Chinach bardzo nie­
bezpiecznie. Gdy wszystkie usiłowania posła Pate- 
nótre, aby przekonać delegatów chińskich o koniecz­
ności spełnienia życzeń francuskich, zawartych z ul­
timatum z dnia 12-go lipca, spełzły na niczem,aosta- 
teczny termin dla odpowiedzi chińskiej z dniem 4-ym 
b. m. minął, admirał Lespes zajął w dniu 5-ym b. m. 
z pięciu okrętami wojennemi największy port wyspy 
Formozy, Ke-Lung, tudzież ogromne kopalnie węgla, 
przynoszące 3 miljony fr. rocznego dochodu. Po tym 
pierwszym czynie militarnym poseł Patenótre pono­
wił żądanie wynagrodzenia w wysokości 80 miljo- | 
nów fr., i to podobno już w terminie 24-godzinnym, 
grożąc, że w razie dalszego oporu eskadra francuska 
zajmie port Amoy i archipelag wysp rybackich (Pes­
cadores). Amoy leży już na stałym lądzie chińskim; 
zajęcie jego uchodziłoby w znaczeniu europejskiem za 
czyn wprost wojenny. Tak przeto rząd paryski, 
energicznie podżegany przez opinję publiczną, która 
rozmiłowała się ostatniemi czasy w niebezpiecznych 
awanturach zamorskich, pełnym żaglem pędzi do , 
wojny lub też — liczy na zupełną bezsilność kolosu l 
chińskiego i na tchórzliwość jego wlać

W każdym razie kapitan Fournier, twórca trakta-r 
tu tientsińskiego, może mieć na sumieniu katastrofę, 
jeżeli wybuchnie. Sama ajencja Havasa zmuszoną 
się zobaczyła wyznać, że kapitan działał trochę nie­
roztropnie, poprzestając na ustnej umowie co do ter­
minów opróżnienia przez wojska chińskie trzech 
twierdz pogranicznych w północnym Tonkinie. Za­

powiedział on wprawdzie potem notą pisemną, iż w 
dniu 6-ym czerwca zajmie Langson, ale na notę rze­
czoną nie otrzymał odpowiedzi ani od Li Hung Chan- 
ga ani od pekińskiego Tsung li Yamen. Na Wscho­
dzie zaś milczenia nie wolno brać za zgodę... Zgrze­
szył przeto i kapitan Fournier i jen. Millot, wyseła- 
jąc kolumnę wojskową, celem zajęcia Langsonu, za­
nim upewnił się należycie o tem, czy jenerałowie 
chińscy opuścili twierdzę. Piwo nawarzone — po­
trzeba je teraz wypić... * 1 2

Dla potwierdzenia prawa społecznej etyki potrze­
bne są dwa eksperymenta:

1) Należałoby wziąć garstkę ludzi zdemoralizowa­
nych, osiedlić ją w miejscowości pustej, a następnie 
uuziom tym otworzyć upusty wszelkiej działalności; 

jest pewność, że po pewnym znacznym przeciągu 
czasu potomkowie Owych wygnańców dotarliby na­
reszcie do takiej historycznej fazy, która przedsta­
wia kult moralny, odpowiadający dzisiejszej etyce 
europejskiej.

2) Odwrotnie znowu gdybyśmy pewną ilość ludzi 
wykształconych 1 mora nych ograniczyli w działalno­
ści pod każdym względem, to ludzie tacy rozpoczęli­
by postępować wstecz i w kierunku upadlającej de­
moralizacji. Bo, jakkolwiek proces dziejowy stoi 
walką o sprawy materjalne, jednakże rezultaty jego 
są zawsze i wszędzie natury idealnej. Na tym pole­
ga wyższy porządek uspołecznienia. W pierwszym 
razie bohaterami są takie jednostki, co śmiało a u- 
miejętnie kroczą naprzód; w drugim przypadku, po-

n„- stępu wstecznego społecznie, pożądani są ludzie, któ- 
jyjf rych żadna siła nie spycha do upadku, upodlenia.

Ale eksperymentów robić nie potrzeba, bo cała 
ludzkość je robiła i robi, a dzieje jej są to fakta, u- 

•7 poważniające do stanowczych indukcyj. W tym 
■M' sensie należy uważać moralność i niemoralność, jako 

sprawy zupełnie naturalne, całkowicie zależne od 
warunków zewnętrznych w ich wiekowem parciu na 

\'N'< , ludzkość. Całą siłą rzutu człowieka na stanowisku 
obywatela jest szlachetny charakter, inteligencja i 

■ energja. Jeżeli on tylko działa, pobudzanym będąc 
((7 przez takie czynniki, jest już dzielnym mężem: nie

Dnia 8-go b. m. brukselska izba deputowanych 
przyjęła projekt wznowienia stosunków dyplomaty­
cznych ze Stolicą Apostolską, zerwanych w r. 1880-m 
przez gabinet liberalny p. Frere Orban. Jest to pierw­
sza doniosła akcja dzisiejszego ministerjum katoli­
ckiego w Belgji. Obecnie przychodzi kolej na uchwa­
lenie reformy szkół, która całe wychowanie publicz­
ne w Belgji odda napo wrót w ręce organów kościoła. 
Tymczasem agitacja liberalna rośnie z dniem każdym. 
Imponująca manifestacja rad gminnych z całego 
kraju, zgromadzonych w sobotę w brukselskiej sali 
gotyckiej, nie może być przez p. Malou lekceważoną. 
Doprowadzenie ludności wolnomyślnej do rozpaczy 
mogłoby wywołać poważniejsze zamieszki, które nie 
przyczyniłyby się do wzmocnienia nowego rządu.

Dzisiaj w Bernie odbyła się konferencja, celem u- 
porządkowania szwajcarskich stosunków kościelnych 
i zawarcia nowej umowy z Watykanem. Ojciec św. 
wysłał w tym celu do Berna urzędowego delegata w 
osobie msgr. Ferrata. Przewodniczy konferencji 
radca związkowy, p. Ruchonnet,

Br. Z

„Krrch“ łódzki
P.zdśitenie pieniężne, tak silnie uciskające nasi 

przemysł już od kilkunastu miesięcy, spowodowana 
zostało tysiącem przyczyn, których pobieżny prze­
gląd nie będzie zapewne bez interesu dla każdego,' 
co baczną zwracał uwagę na rozwój ekonomiczny 
kraju.

Przesilenie łódzkie, które, pozornie rzeczy biorąc, 
zdawało się być rezultatem nadprodukcji, jest czyste

Z wycieczki po kraju.
upodli tradycji, nie shańbi postępu, nie straci zarob­
ku przodków, lecz go wzbogaci. Służyć sumiennie 
i mądrze swojemu społeczeństwu, jest to najwyższy 
znany na świecie obowiązek; niższego rzędu obowią­
zek odnosi się do dóbr indywidualnych, kastowych, 
gdzie znika pojęcie obywatela, wskutek przewagi u- 
czuć egoistycznych nad altruistycznemi, wskutek 
złego ocenienia różnych stopni moralnego dobra, 
wskutek niezgody poglądów człowieka na wartość dóbr 
materjalnych i idealnych.

Tego rodzaju myślom trudno się jest oprzeć na 
widok licznych smutnych faktów, a pomiędzy inne- 
mi wobec naporu germanizacji. Dojeżdżasz do Dą­
browy, tej skarbodajnej perły ziemi naszej, widzisz 
okolicę pokrytą tumanem dymu, sterczą wyniosłe 
kominy fabryk, te nowożytne baszty niezdobyte, woń 
węgla czujesz w atmosferze, a nocą liczne światła 
dokoła walczą o lepsze z gwiazdami niebios. „Chwa­
ła Bogu, pracujemy skutecznie”, myślisz sobie w ci­
chości; ale jakiś duch niewiary podpowiada ci na u- 
cho: „Kto wie, czy to my”!...

Jest wieczór; na skromnym dworcu kolei żelaznej 
słuszysz ludzi, mówią ze sobą, piją piwo... to niemcy. 
I osuwasz się w głąb osady, wskazują ci rodzaj ho­
telu, prosisz o nocleg i dowiadujesz się, że możesz 
dostać ,,Zimmer mit einem Bett". — Mało tu jakoś 
robimy!” — myślisz sobie. Lecz nie należy się u- 
przedzac, po co być pesymistą. Niemcy zapewne 
nas tylko uczą górnictwa, jako dobrzy sąsiedzi i zna­
komici pedagogowie...

Po Dąbrowie nie chodź nocą, bo cię obedrą, co po­
dobno stanowi na tem fabrycznem terytorjum rodzaj 
odwetu niemieckiego za klęskę, poniesioną z winy 
polaków przed laty w innej Dąbrowie, zwanej Grun­
waldem. No, niech i tak będzie. Żeby przynajmniej 
w biały dzień nie obdzierali!...

U plotki nie wypytuj, bo ci zaczną opowiadać o

pięknej dziewicy, która szukała śmierci w głębinach 
wodą zalanej Kopalni. A jeźeliś przyjechał oglądać 
fabryki, to nie będziesz polował na wrażenia godne 
tragedji. Możemy się jednak spotkać tutaj swoją 
drogą z tragedją wyższego porządku. Ale pilnujmy 
faktów.

— Co to za miejscowość widać w oddaleniu na gó­
rze, jakby fortecę?—pytam przyjaciela mojego, inźe- 
niera-górnika.

— To Grodziec—brzmiaJa odpowiedź.
Nie śmiałem pytać do kogo należy Grodziec, bo jui 

w drodze ku Dąbrowie pytałem był, do kogo należy 
Niwka, Zagórze, Gzichów itd., a wszędzie spotyka­
łem Drang nach Osten i wydało mi się, że jesteśmy 
jak maleńkie jaskółki, które straszny zachodni prąd 
powietrza w ich locie ciągle cofa do gniazda, gdzia 
się urodziły ich pisklęta...

Tymczasem mój przyjaciel odgadł widać myśl 
moją i obawę, bo wnet dodał:

— Jest to fabryka cementu, własność Ciechanow­
skiego!

Odetchnąłem i rzekłem:
. — Nie wiem, dlaczego wyniosła ta miejscowość 

przypomina coś nakształt latarni morskiej na Gople, 
którą mogli wywieszać przodkowie nasi, gdy wody 
zalewały Wielkopolsko...

Istotnie Grodziec jest wspaniałą wyspą o dobrem 
! nasieniu wśród olbrzymiej powodzi germańskiej i 
, oddawna jest takim. Rzecz dziwna, że nawet dyre- 
| ktorem fabryki jest polak, bo Skarbiński. O ile tru- 
i dno jest pogodzić się z dziwną pretensjonalnością 

rodowców do hegemonji społecznej, opartej jedynie 
na tradycji, o tyle przecież przyjemnie jest widzieć 
ich walczących dzielnie o prawa ziemi. ,

Grodziec oddawna jest w zapasach. Walka ener- 
I giczna wyszła mu widać na zdrowie, skoro produkji- 
1 je rocznie przeszło 80,000 beczek cementu, wartości

i



pieniężny nastąpiło ono Jedynie skutkiem braku za­
ufania kapitału zagranicznego do wielkiej liczby 
przemysłowców tutejszych.

Wprawdzie przesilenia tak pieniężne jak i prze­
mysłowe przedstawiają niemal te same objawy, lecz 
za to szczegółowy rozbiór przyczyn, które je spowo­
dowały, może nam dostarczyć danych, według któ­
rych przesilenie do tej, a nie do innej kategorji zali- 
czonem byó winno.

Bezpośrednim skutkiem nadprodukcji jest upadek 
cen towarów, który także i z innych powodów na­
stąpić może. Obecna obniżka cen towarów łódzkich, 
względnie do cen dawniej praktykowanych, spowo­
dowaną została tem, iż teraz do Cesarstwa sprzeda- 
iemy przeważnie za gotówkę, a nie na kredyt, jak 
te dawniej bywało. Dany towar tem drożej przemy­
słowiec na kredyt sprzedaje, im dłuższy jest termin 
udzielonego kredytu i im mniejszą rękojmię wypła­
calności przedstawia odbiorca.

W handlu przyjęto za ogólną zasadę, że na dwa­
dzieścia zobowiązań pieniężnych jedno co najmniej 
jest niewypłacalnem. Już więc z tego względu, że 
sprzedaż na gotówkę nie przedstawia najmniejszego 
ryzyka, cena towaru sprzedanego za gotówkę o 5 
irocent musi być tańszą od ceny towaru danego* na 
credyt. Nadto przemysłowiec, sprzedając za gotów­
kę, jest w stanie swoim kapitałem daleko więcej o- 

órócić. Jeżeli więc fabrykanci łódzcy, zbywający 
obecnie swój towar przeważnie za gotówkę, otrzy­
mują cenę niższą od tej, jaka w roku zeszłym pra­
ktykowaną była, nie jest to bynajmniej dowodem, 
iżby ta zniżka cen uważaną być mogła za skutek 
nadprodukcji.

Przemysł łódzki nie zawdzięcza swojego bytu ani 
siłom, ani kapitałom krajowym. Wysokie cła ochron­
ne, a ztąd i pewność grubych zysków, zwabiły po­
tężny zastęp niemców, dzięki kapitałom, z których 
powstała nasza fabryczna osada, dziś szumnie „pol­
skim Manchesterem” zwana. Gayer i Szeibler, oto 
Romulus i Remus naszego grodu. Łódź jest drze­
wem wyrosłem na polskim gruncie, lecz korzenie 
jego znajdują się na niemieckiej ziemi, ztamtąd 
czerpie swoje soki, które życie jego podtrzymują. 
Każda zmiana w usposobieniu kapitalistów zagrani­
cznych w Łodzi natychmiast odczuć się daje, a na­
wet i radykalnego przewrotu dokonać jest w stanie.

Zaznaczywszy tę niewolniczą zawisłość przemysłu 
łódzkiego od kapitału zagranicznego, który bądź w 
gotówce, bądź w postaci materjałów surowych do 
nas napływa, przejdźmy do przyczyn, które nieko­
rzystny zwrot w usposobieniu zagranicy dla nas wy­
wołały.

Okres następujący zaraz po wojnie rosyjsko-ture­
ckiej słusznie do najbardziej pomyślnych zaliczyć 
wypada.

Fabryki łódzkie w latach 1878-ym i 1879-ym pra­
cowały dzień i noc, nie mogąc nastarczyć licznym 
zamówieniom, które z wszystkich stron Cesarstwa 
do nas napływały. Dawne tirmy, zawdzięczające 

swoją pomyślność osobistym zaletom, rzeczywistemu 
uzdolnieniu tak technicznemu, jak i handlowemu 
swoich założycieli, nie były w stanie wyrobić tyle 
towaru ile Cesarstwo potrzebowało. Dzięki ogro­
mnemu zapotrzebowaniu i tej niezbitej prawdzie 
ekonomicznej, iż ceny normują się stosunkiem poda­
ży do zapotrzebowania, ceny wyrobów łódkich usta­
wicznie szły w górę i interes stawał się, jak to mó­
wią, złotym... Legenda o polskiej Kalifornji roznio­
sła się po wszech stronach świata i silny zastęp 
pseudo-przemysłowców przeróżnej narodowości poja­
wił się w murach naszego grodu...

Odtąd po przelotnej fazie chwilowego rozwoju da­
tuje zła era łódzkiego przemysłu!

Nie ma może zawodu, któryby wymagał tyle za­
let, tylu przymiotów tak rzadko spotykanych u czło­
wieka przeciętnegOj jak zawód przemysłowca. Praw­
dziwy przemysłowiec powinien posiadać kapitał i 
uzdolnienie fachowe, dwa przymioty, które tak rzad­
ko z sobą w parze chodzić zwykły. Takimi byli ci, 
co w Łodzi pierwsi osiedli, a jeżeli olbrzymie powo­
dzenie stało się nagrodą ich zasług, to nie zważając 
na odrębność narodowości, tylko uznanie z naszej 
strony im się należy. Nie mówiąc już o tych, któ­
rym fortuna w darze miljony przyniosła, wspomnę 
tylko o tkaczach, co gruntowną znajomością fachu, 
energją i wytrwałością uczciwie dobili się grosza, 
zapewniającego im nadal byt niezależny.

Przed dziesięciu laty Łódź była gniazdem praco­
wników, którzy łącząc kapitał ze znajomością fachu, 
pracowali w pocie czoła, aby wywalczyć sobie byt 
niezawisły. Z rokiem 1879-ym, jak powiedzieliśmy 
wyżej, poczyna się spekulacyjna /azaprzemysłu łódz­
kiego. Zwabiona widmem grubych zysków napły­
wa cała falanga spekulantów, która za pole swoich 
wyzyskiwać wybiera łódzki przemysł. Ludzie ci rzu­
cają się do najmniej stosownych dla siebie zajęć, 
spekulując na „cichego bankruta”...

Zagranica widząc, iż przy wysokich cłach ochron­
nych każda fabryka grube dochody dać jest w stanie, 
chętnie udzielała na kredyt maszyny i materjal suro­
wy pierwszemu lepszemu, co'zręcznie lub podstępem 
zauianie do siebie zaskarbić zdołał. Ci pseudo-fabry- 
kanci, nie troszcząc się o dobroć wyrobu, a nawet i 
o jego koszta produkcji, fabrykowali całą siłą pary, 
aby tylko robić jaknaj większe obroty pieniężne. Ka­
pitalista zagraniczny, patrząc zdaleka, nie mógł wni­
knąć w prawdziwy stan rzeczy i dostarczał dalej ka­
pitału potrzebnego, niby-to, do powiększenia interesu. 
Taki pseudo-przemysłowiec, fabrykując ustawicznie 
z stratą naturalnie, przewidywał bliski swój koniec 
i zapobiegając temu przed czasem, bankrutował, da­
jąc swoim wierzycielom 40°/o, 3O*/o, a często i niżej 
za sto.

Spekulacja takiego pseudo-fabrykanta była nader 
prostą i łatwą do zrozumienia, gdyż opierała się na 
przypuszczeniu, że przy kapitale własnym 1,000 rs., 
zapewniającym kredyt 20,000 rs., regulacja interesu 
z wierzycielami na 30’/« za 100 daje możność zarobku 
poważnej weale sumy, zarobku łatwego bez wysila­

nia się na żadne wynalazki techniczne, mogące obni­
żyć koszta produkcji.

Kupcom, których więcej niż dwa weksle z ich 
własną wystawą zaprotestowane zostały, prawo han­
dlowe dozwala ogłosić upadłość. Często dało się 
widzieć w Łodzi weksel o nieznanem zupełnie na­
zwisku wystawcy, który za skromną opłatę 20 kop. 
szumnie swoje imię podpisywał, a ten, co właściwie 
materjal surowy lub gotówkę pożyczał, tylko go in- 
dosował... Działając w ten sposób, podstępny ban­
krut po zawieszeniu umyślnem wypłat miał się czem 
bronić od napaści wierzycieli, podając się za niewin­
ną ofiarę nieuczciwości ludzkiej...

Zrażony takicmi operacjami kapitał zagraniczny 
coraz lękliwszym się stawał, zwłaszcza, że i opinja 
publiczna niezbyt silnie potępiała tych, których 
ofiarą padały firmy zagraniczne, byle nie miejscowe. 
Po świetnej względnie erze dla kredytu lat i882-go 
i 1883-go, kiedy to „szwindel” przeróżne dokazywał 
cuda, zaufanie zagranicy tak gwałtownie osłabło, iż 
nagle wybuchnął niesłychany w dziejach przemysłu 
łódzkiego „krach”, który wielu winnych lecz i wielu 
niewinnych w swój odmęt pociągnął. Ogólne za­
mieszanie, ogólny brak zaufania sprawiły to, że i 
stare uczciwe firmy naraz pozbawione zostały nie­
zbędnego obrotowego kapitału.

Firmy te, nie mając kredy tu zagranicą, nie są także 
w stanie sprzedawać na kredyt, a zbywając za go­
tówkę, otrzymują niższe ceny z powodów, o których 
wyżej była mowa. Tak więc spadku cen nie należy 
uważać za objaw nadprodukcji, lecz tylko za skutek 
sprzedaży za gotówkę, Z drugiej strony handlują­
cy en gros, zmuszeni kupować za gotówkę, ogranicza­
ją swoje zakupy do wysokości kapitału, jakim roz­
porządzają, przez co pozornie zapotrzebowanie jest 
mniejszem i także przyczynia się do obniżki cen.

W razach rzeczywistej nadprodukcji, kiedy za-, 
ofiarowanie towaru przewyższa jego zapotrzebowa­
nie, trudność zbytu po właściwej cenie jest ogro­
mną, bez względu na to, czy sprzedaż ma miejsce 
za gotówkę lub za weksel. Przemysłowcy łódzcy, 
gdyby chcieli, a zwłaszcza mogli obecnie zbywać 
swoje towary na kredyt, znaleźliby łatwo chętnych 
nabywców po cenie dającej im przyzwoite zyski. 
Nadprodukcji więc nie ma i przemysł łódzki oparty 
na zdrowych podstawach śmiało w przyszłość spo­
glądać może, mając zapewnione obszerne pole zbytu 
jeszcze nn długie lata.

„Krach” obecny oddal prawdziwe usługi, wyrywa­
jąc bowiem chwasty i kąkole, dozwoli rozróść się 
zdrowemu ziarnu, na pożytek kraju i prawdziwego 
przemysłu. Jan Śnieckowski.
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Burza i słota.
Burza... burza—już czuć ją! w powietrzu dokoła 
Coraz ciemniej i gwarniej, a groźniej co chwila—

7? miljona rubli, skoro produkt ten cenią nawet 
niemcy. Albowiem zbyt cementu zapewniony jest 
nietylko w kraju, lecz i na Szląsku, jakkolwiek oko­
ło Opola znajdują się podobne niemieckie fabryki. 
Co więcej, wiem z dobrych źródeł, że za grodziecki 
cement ludzie gotowi są płacić drożej, niż za inny.

Obecnie Ciechanowski prawuje się z dużym pa­
nem, bo ks. Hohenlohe, o trzy węglowe odwody gór­
nicze, tj. o prawo kopania minerałów. Książę pom­
knął już daleko na wschód. Sprawa ta rozstrzyga 
się obecnie w ostatniej instancji w Petersburgu. Oby 
sprawiedliwość była, po strome Grodżca! Lecz to do 
nas nie należy.

Kopalnie węgla w Grodźcu prowadzą się na mniej­
szą skalę, a to z powodu braku kolei żelaznej; doby­
wa się tu tylko okoto 1,000 korcy dziennie wyborne­
go węgła, a pokłady tego użytecznego minerału roz­
ciągają się na przestrzeni tysięcy morgów. Wartość 
więc jest ogromna i trudna do oznaczenia. Podobno 
Ciechanowski myśli o rozszerzeniu kopalni.

Powiadali mi też ludzie, że właścicielowi Grodżca 
ofiarowano już miljomy talarów za ten majątek. Cóżby 
się stało z naszą kruszwicką latarnią morską?... 
Wszyscy urzędnicy są tu polacy, a jednak jest do­
brze. I za co ludzńe obrzucają nas zewsząd błotem?

Ponieważ w nrze 1966 Kurjera był już artykuł p. 
K. D. o Dąbrowie, przeto unikając powtarzania, od­
syłamy tam czytelnika po dalsze szczegóły.

Tu wszakże musimy zanotować ważny fakt, ob­
chodzący ogół, a j est nim mianowicie nabycie kopal­
ni węgla „Barbara” przez pp. Augusta Potockiego, 
Natalję Potocką i braci Ciechanowskich.

W ten sposób przybywa nowa wyspa, a z czasem 
na morzu niemieckiem może powstać Archipelag pol­
ski...

Cóż powiedzieć o „Barbarze?” Węgiel znajduje 
się tutaj obficie i koksowy, mogący odegrać bar. 
4ao wielką rolę, łrobec corwąpotężulej rozwijającego 

się przemysłu żelaznego, jakoteż wobec znacznego 
cła od surowcu zelaza. Ponieważ „Barbarę” kupili 
polacy, przeto cieszyć się wypada; ponieważ ci pola­
cy inicjatorowie, są rodowcami, więc rokować sobie 
można, iż będą wierni swojemu noblesse oblige i skar­
bów ziemi nie powierzą w cudze ręce; ponieważ nad­
to są to ludzie uzbrojeni w bardziej niż zwyczajne 
środki, zatem pozwalamy sobie twierdzić, że krajo­
wa ta kopalnia pozyskała dobrą i wszechstronną rę­
kojmię korzystnego rozwoju.

Jeżeli się wybornie, ba, lepiej niż wybornie powo­
dzi p. Kramście, czemużby tak nie miało się powo­
dzić pp. Potockim?

Wszak w ziemi leżą miljony, które i najwspanial­
sze godności jeszcze są w stanie ozłocić.

Jeżeliś kiedy, sz, czytelniku, odczytywał dzieła 
wielkich poetów, mianowicie te prawdziwie wznio­
słe poematy, opiewające pracę człowieczą, i jeżeli 
znasz np. szylerowską pieśń „O dzwonie”, a chcesz 
się całą duszą wtajemniczyć w jej piękność, to jedż 
do Dąbrowy i zajdź do fabryki stali, zwanej „Hutą 
bankową”, tam patrz, podziwiaj, uwielbiaj, zrozu­
miej, co to jest praca, a będziesz czuł jako sam po­
eta. Bo nic tak nie porywa widza, jak pełne ruchu 
i zapału czynności naszych bliźnich. Huk, szum i 
świst machin, stuk młotów, blask światła, widok 
twarzy opieczonych i osmolonych lub rąk twardych, 
żylastych, niby stal sama, stanowią tutaj jeden o- 
braz, pełen nauki czynu. To też fabrykę taką zwie­
dzić powinni nietylko sami przedsiębiorcy, ale nade- 
wszystko młodzież, mająca przyjąć trzeźwą naukę 
szacunku dla owych skrzętnych pracowników, co w 
pocie czoła pracą świat przeobrażają.

W tym olbrzymim warsztacie ludzie z pomocą 
trzech żywiołów: ognia, powietrza i wody, wykony­
wają zadania, które ci objaśnią dopiero rozmaite 
myty o Prometeuszu, pracy Cyklopów i uczynią zro­
zumiałym prastary kult czcicieli świętego ognia... 

Hutę bankową dzierżawi kompanja francuska, 
przeto firma opiewa „Foraes et Acieries de Huta Ban­
kowa a Dombrova”, Polaków pracuje tu dużo, zaró­
wno robotników, jak inżenierów i techników, którzy 
mają tym razem pierwszeństwo przed niemcami. Dyre­
ktorem jest p. J. Mirę, francuz, człowiek naukowo 
wykształcony w swoim fachu.

Fabryka produkuje wielką ilość szyn stalowych 
do użycia dla kolei żelaznych, przeważnie krajowych. 
Ta walcownia otrzymuje bardzo duże obstalunki do 
Cesarstwa i na kolej dąbrowską. Prócz tego dwie 
walcownie żelaza produkują dziennie około 40,000 
kilo żelaza różnych rozmiarów i postaci, jakie są 

: znane w handlu. Wielki piec, wyrabiający około 
1 40,000 kilo surowca, nie zdoła dostarczyć fabryce 
i potrzebnego materjalu, przeto surowca się dokupuje, 
i Należy dodać, że system wyrabiania stali w fabryce 

Huta bankowa nazywa się martin’owskim, w odró­
żnieniu od bessemerowskiego. Zresztą podane prze- 
zemnie wiadomości są notatami podróżnika, a nie 

I specjalisty.
Zwiedzaliśmy też tak zwaną Odkrywkę, to jest 

kopalnię węgla kamiennego, którego pokłady można 
i widzieć z góry, jak się rozciągają na 9 sążni głębo- 
! kości; cała okolica Dąbrowy może otwierać coraz 
I nowe kopalnie przez lat Bóg wie ile...

Może obok tych na wielką skalę prowadzonych 
| fabryk nie zawadzi wspomnieć o skromnej, wiele 

obiecującej na przyszłość fabryczce kafli, którą pro­
wadzi p. Andrzejewski, a to dlatego, że jest on pola- 

I kiem, wytrzymującym skutecznie konkurecję z niem- 
t cami.

Porównywając Ojców i Dąbrowę, można powie- 
I dzieć, iż ogniska piękności natury mają się tak do 
i ognisk, .skupia jących en gros pracę ludzką, jak się 

ma powieść, elegja, sonet do dramatu, lub dumka 
i czy krakowiak do symfonii.
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Ma się, olbrzymie skrzydła zniszczenia anioła 
Z szumem piór się rozwarły—i oto pochyla 
On złowrogo ku ziemi przerażonej głowę 
I wzrokiem na nią ciska iskry piorunowfc...

Burza... witaj mi burzo! gościu pożądany? 
Kiedy straszny twój herold—grom wstrząśnie powie- 
Gdy tam w górze olbrzymie zawrą oceany, [trze, 
Wiem, że legjon żywiołów gwałtownie się zetrze, 
Ale czuję, że żyję—i sam czując życie, 
Czekam promiennej gwiazdy na nieba błękicie...

Podobnie też i w życiu—kiedy pierś rozpiera 
Burza wewnętrznej walki—huragany wrażeń, 
Kiedy wirów namiętnych, kiedy myśli sfera 
Wstrząsa się wszechpotężną siłą przeobrażeń— 
Kładąc rękę na sercu, co się miota w łonie, 
Jak dziki koń, gdy czuje na sobie arkany— 
Czuję życie—i skroń mi cała ogniem płonie! 
Czuję walkę—i wiem to, żem w niej powołany! 
I oto—nieruchome, w duszy śpiące siły 
Nagle—z całą potęgą ze snu się zbudziły! 
Czuję, że je posiadam!—burzo! twoja władza, 
Jak świat cały przenika, tak serce odmładza...

Lecz—oto przeminęła. Oto—w majestacie 
Blasków swych i potęgi wstaje znowu słońcey 
Już ziemia odmłodzona, w swej świątecznej szacie, 
Ubrana w milijardy dyamentów drżące, 
Jakby rozkoszne dziewczę ze snu obudzone, 
Uśmiecha się do świata, świeżością oddycha 
I w nowych wonnych kwiatów strojąc się koronę, 
Zda się nową pić rozkosz z tych kwiatów kielicha.

Witajcie, mili goście, pogodo i ciszo! 
Skrzydlaty tłum upojeń w ślad za wami goni, 
Złote marzeń motyle w słońcu się kołyszą, 
Pierś przepełnia się morzem światła, dźwięków, woni 
I podnosi się zwolna lekka, choć wzruszona, 
Jak fala oceanu, kiedy burza skona.

Ciszo! Pogodo życia—wy marzeniem ludzi! 
Do was rozbitki drżące wyciągamy ręce... 
Kiedy nas burza życia połamie i strudzi, 
Gdy pragniem odpoczynku po żywota męce, 
Przybądźcie!—to co burza w jednej chwili stworzy, 
Siły do bytu swego powołane burzą, 
Cisza, pogoda życia w jeden promień złoży, 
Co wiecznie świecić będzie, choć się nieba zchmurzą.

Lecz ty—cicha, ponura i łzami brzemienna— 
Nie przychodź do nas nigdy—ty—słoto jesienna! 
Ty nic stworzyć niezdolna, pełznąc pokryjomu, 
Odzierasz drzewa z liści, z kwiatów nasze serca... 
Jesteś sama zgnilizną! oddech twój uśmierca, 
Nie masz ciepła pogody, ani siły gromu. 
Precz od nas! precz na wieki z twoją twarzą bladą! 
Ty nie walką, nie bólem—ty jesteś zagładą!

* i .........................
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= W instytucie filologicznym rosyjskim przy uni­
wersytecie lipskim wakuje w r. b. siedm stypendjów 
'skarbowych.

= W celu rozpowszechnienia nafty rosyjskiej w 
południowej Europie powstał projekt ekspediowania 
jej przez Genuę i utworzenia wielkiego składu na 
jednej ze stacyj kolei żelaznej św. Gotarda, zkąd ła- 
twem będzie dostawianie jej do północnych Włoch, 
•jSzwajcarji i południowych Niemiec.

= Kolej morszańsko-syzrańska i griazo-carycyń- 
jska otrzymały upoważnienie do zwiększenia swoje­
go taboru ruchomego; parowozy i wagony wydane 
zostaną pomienionym drogom z zapasowego taboru, 
będącego własnością skarbu.

= Budowa drugiego toru na kolei terespolskiej 
t>d Łukowa do Pragi postępuje szybko. Pociągi ro­
bocze uwijają się po linji, zwożąc piasek, podkłady 
i inne materjały. Jednocześnie przystąpiono do za­
kładania drutów telegraficznych drugiej linji, łączą­
cej Pragę z pośredniemi stacjami.
i = Sprzedaż biletów do pociągu spacerowego do 

, Częstochowy odbywać się będzie w dniu jutrzejszym 
w godzinach od 12*/, do 1-ej popołudniu i od 7*/4 
do 8‘Ą wieczorem; pociąg odejdzie z Warszawy po­
jutrze, t. j. we czwartek, o godzinie 3-ej minut 45 
Żnina, z powrotem zaś wyruszy z Częstochowy w 
sobotę, d. 16-go b. m., o godz. 8-ej minut 20 zrana.

= Policja wykonawcza otrzymała rozkaz prze­
strzegania, aby handlujący drobiem trzymali go, nie 
jak dotąd w ciasnych koszach i workach, lecz w sto­
sownych klatkach, zaopatrzonych w pokarm i wodę.

== W dniu wczorajszym przystąpiono do naprawy 
kościoła i zabudowania pp. kanoniczek na placu 
Teatralnym. ___

= Zapis zawarty w testamencie ś. p. Marjanny 

Wieluńskiej na rzecz Towarzystwa dobroczynności 
w Warszawie w sumie rs. 2,0C0 przyjęty został przez 
radę miejską dobroczynności publicznej, na warun­
kach w testamencie wymienionych.

= Z teatru i muzyki.
* W teatrze Letnim z końcem bieżącego tygodnia 

rozpoczynają się próby pamięciowe z komedji Meil- 
haca „Mój koleżka”.

* Zapowiedziane na czwartek quodlxbet baletowe 
odłożone zostanie na dni kilka z powodu niedyspo­
zycji p. Gilskiej.

* „Córka pani Angot”, głośna operetka Lecoqua, 
ukaźe się wkrótce w odświeżonej szacie i w zmienio­
nej obsadzie na scenie teatru Nowego.

Próby odbywają się codziennie.
* Dwuaktowa opera p. Ludmiły z Mikorskich 

Choińskiej „Filutka” wystawioną być ma w jesieni 
na scenie warszawskiej.

* Wczoraj wystawiono w ogródku Eldorado zna­
ną już z druku prem jowaną komedję Zacharjasiewi- 
cza „Kupno i sprzedaż”.

Wykonanie, niestety! było tak niedołężne, iż naj­
pobłażliwsze nawet pióro wobec takiego lekceważe­
nia sztuki złamać się musi...

* P. Józef Chodakowski, artysta opery naszej, wy­
stępował w dniu 7-ym b. m. z koncertem w Karolo- 
wych warach (Karlsbadzie).

Współudział na skrzypcach i fortepianie przyjmo­
wały siostry Angerówny, znane Warszawie wir- 
tuozki.

Sala kursaalu była pełną, a przyjęcie nader 
życzliwe. ----------------

= Zapisy do szkół.
W dniu dzisiejszym kończy się składanie próśb 

0 przyjęcie do szkoły realnej.
Pragnący wstąpić do Ii-go progimnazjum męskie­

go mogą się zgłaszać do dnia jutrzejszego.
W Yl-em gimnazjum męskiem zapisy uczniów u- 

kończą się z d. 15-ym b. m.
Prośby o przyjęcie do klasy rysunkowej składać 

można do d. 16-go b. m.
W V-em gimnazjum męskiem zapisy trwać będą 

do dnia 19-go b. m.
= Zmiana.
Liczba wolnych łóżek w szpitalach miejskich acz 

nieznacznie podniosła się jednak i wynosi obecnie 167.
Wolnych miejsc posiadają szpitale: przy domu 

przytułku i pracy 49, izraelicki 43, św. Łazarza 
37, praski 13, Dzieciątka Jezus 12, św. Ducha 7 
i św. Rocha 6. ................

— Kaprysy aury.
Tegoroczne lato kapryśne jest i pełne niespo­

dzianek.
Jednego dnia darzy skwarem afrykańskim, to 

znów nazajutrz chłodzi nas przejmującem zimnem.
Tak się też stało i dzisiaj.
Wczoraj żaliliśmy się na upał i notowaliśmy w go­

dzinach południowych 27 stopni Rćamura, dziś o tym 
samym czasie termometr ratuszowy wskazuje zale­
dwie 16 stopni.

Różnica wiec wynosi w ciągu doby 11 stopni.
Zazwyczaj takie nagłe przeskoki powodują zazię­

bienia, jeśli się nie zachowuje należytej ostrożności.
= Motyle.
Jadący koleją w dniu wczorajszym i onegdajszym 

zauważyli chmary białych motyli, krążących obok 
wagonów i po polach.

Doświadczeni rolnicy twierdzą, iż jest to oznaką 
mających trwać jeszcze długo wielkich upałów.

Jeżeli przepowiednia się spełni, to nie ma czego 
zazdrościć tym, którzy skazani są na ciągłe przeby­
wanie w murach naszej wielce sanitarnie urządzonej 
Warszawki...

= Zagaśnie światłość!
Światło elektryczne na ulicy Marszałkowskiej za 

dni kilka zacznie należeć do wspomnień history­
cznych...

Właściciel zakładu uprzykrzył sobie nieustanny 
nakład, jakiego wymaga utrzymanie światła i po­
stanowił zaprzestać bezinteresownego oświetlania 
ulicy...

Tym sposobem ulica Marszałkowska przejdzie 
znów pod wyłączne panowanie gazu.

— Wycieczka do Płocka.
Zaprojektowana przez komitet Towarzystwa wio­

ślarskiego wycieczka do Płocka przychodzi istotnie do 
skutku.

Wyjazd statkiem nastąpi w piątek, o godzinie 8-ej 
zrana, z przystani Towarzystwa wioślarskiego.

Wyprawie przewodniczy wice-prezes Towarzy­
stwa.

Do dnia wczorajszego zapisało się około 50-ciu 
członków.

Resursa płocka urządza w dniu 16-ym b. m., o go­

dzinie 9-ej, wieczór tańcujący, na który zaprasza 
uczestników wodnej wyprawy.

Natomiast wioślarze zamierzają urządzić w Płocku 
wyścigi wodne z przeznaczeniem wpływu za bilety 
na rzecz powodzian.

W tym celu zabiorą oni z sobą 8—10 łodzi, na 
których odbędą wjazd do Płocka.

Urozmaicony program wycieczki obiecuje wiele 
rozrywek...

= Dla chrześniaków.
W tych dniach otworzono testament pana %.*, któ­

ry pozostawił ładną fortunę swoim trzem synom, lecz 
obciążył ją legatami na sumę 10,000 rs. dla 20-tu 
chrześniaków.

Nazwiska i imiona wszystkich chrzestnych córek 
i synów pana %* są w testamencie wymienione i na 
każdą głowę przypada po 500 rs.

Testator położył za warunek, aby wszyscy obda­
rowani znajdowali się na nabożeństwie żałobnem za 
jego duszę w rocznicę śmierci, poczem nastąpi wy­
plata legatów.

Zaniechanie tego warunku pozbawia obdarowane­
go prawa do otrzymania legatu.

— Przeczucie.
Szczególne przeczucie śmierci miał p. W.., blisko 

80-letni starzec, cieszący się, pomimo tak późnego 
wieku, jaknajlepszem zdrowiem.

W dniu wczorajszym rano po obudzeniu oznajmił 
żonie i dzieciom, iż jest pewny bardzo rychłej śmier­
ci, więc się wybiera na mszę do kościoła, jednocze­
śnie z zamiarem spowiedzi.

Zatrwożona rodzina radziła wezwać lekarza, a 
zresztą i księdza można było poprosić do domu.

Jednakże uporu starca nie można było przełamać, 
zwłaszcza, że czuł się zupełnie na siłach pojechać do 
kościoła św. Krzyża.

Tutaj p. W. wyspowiadał się, wysłuchał mszy św., 
podczas której przystąpił do Sakramentu Ołtarza i 
dopiero przy wyjściu z kościoła począł się skarżyć 
na wielkie osłabienie.

Z dorożki musiano już chorego zanieść do mie­
szkania, zkąd syn starszy natychmiast pośpieszył po 
lekarza...

Zanim ten jednak przybył, starzec utracił przyto­
mność i pomimo doraźnych a energicznych środków, 
w godzinę później już nie żył.

Rzadkie rzeczywiście przeczucie zbliżającej się 
śmierci...

= Złamana poręcz.
Przed kilkoma dniami p. R., powracając do domu 

na ul. Senatorskiej spadł z kilkunastu schodów z po­
wodu załamania się poręczy, o którą lokatorzy nie­
raz już interpelowali właściciela domu, ale zawsze 
napróżno.

Pan R. wskutek fatalnego wypadku uległ złama­
niu nogi i bolesnym potłuczeniom.

Kuracja musi potrwać parę miesięcy.
Chory, pozbawiony możności zarobkowania, wy­

stępuje na drogę sądową i przez swojego obrońcę 
likwiduje 280 rs., żądając zasądzenia tej sumy od 
właściciela domu, który nie naprawiając poręczy jest 
powodem smutnego wypadku.

Sprawa ta będzie niebawem roztrząsaną w sądzie 
pokoju właściwego oddziału.

= Na Wiśle.
W dniu dzisiejszym, po godzinie 10-ej zrana, dwaj pia- 

skarżę, zajęci niedaleko przystani Towarzystwa wioślarskiego 
wydobywaniem piasku z Wisły, napełniwszy łódź, podążali 
ku brzegowi.

Na nieszczęście przeładowana łódź zanadto się zanurzyła 
w wodzie i gdy silna fala uderzyła o jej brzegi, łódź zalana 
wodą poszła na dno.

Obaj piaskarze, jakkolwiek umiejący pływać, z trudnością 
(z powodu ubrania) utrzymywali się" na wodzie i gdy siły za­
częły ich opuszczać, bliskimi byli utonięcia.

Na szczęście niebezpieczne ich położenie zauważono z przy­
stani Towarzystwa wioślarskiego.

Ponieważ z członków nikt nie był obeeny, służba przystani 
w liczbie trzech, wskoczyła do łodzi ratunkowej i pospieszyła 
z pomocą tonącym.

Pomoc przyszła w samą porę i tonących wydobyto szczę­
śliwie na łódź i dowieziono do brzegu.

= Zniknięcie.
W dniu wczorajszym z domn nr 13 przy ulicy Łuckiej zni­

kła trzyletnia dziewczynka Lucyna Sokołowska, ubrana w ró­
żową sukieneczkę.

Poczynione poszukiwania w drodze urzędowej nie dały do­
tychczas żadnego rezultatu. ________

= Poparzenie.
Na ulicy hr. Kotzebue służący Karol P., gotując farbę do 

podłóg rozlał terpentynę, która zapaliła się i wybuchła pło­
mieniem.

Ogień natychmiast został ugaszony, lecz P. uległ ciężkim 
poparzeniom połowy ciała.

= Podrzucenia.
Nocy dzisiejszej nad ranem znaleziono dwoje kilkotygodnio- 

wych niemowląt płci męskiej, porzuconych na trotuarach.
Podrzutków odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.
== Jeszcze jedno podrzucenie.
Dziś rano przy wejściu do ogrodu Krasińskich, państwo K, 

znaleźli dziewczynkę, liczącą parę tygodni życia.
Małą tę istotę znalazcy przyjęli na wychowania



■= Nagbt ifflferi.
Na dworcu kolei petersburskiej przybyła pociągiem Kata­

rzyna K.,' została rażoną paraliżem i nagle życie zakończyła.
Przy budowie domu na posesji nr 17 na Nowolipkach, ro­

botnica, dotychczas z nazwiska niewiadoma, upadła na ru­
sztowanie i nagle żyć przestała.
= Wypadki. Dorożkarz Wojciech S., poprawiając uprząż 

na koniach, kopnięty został w brzuch tak silnie, iż stracił 
przytomność.—Na Chłodnej Elżbieta W. w kłótni z Michałem 
G., rzuciła weń butelką, która, go boleśnie skaleczyła. — Na 
Pięknej pani M-, najechana przez dorożkę, upadła i złamała 
lewą nogę.

= Rozwój szfcoły.
Z początkiem ubiegłego roku szkolnego otwarto 

w Siedlcach wstępną i pierwszą klasę męskiej szko­
ły prywatnej z kierunkiem filologicznym.

W r. b. powstanie-druga klasa.
W szkole tej wykładają nauczyciele gimnazjum 

rządowego.
= Usunięcie pamiątki.
Grożący lada chwila zawaleniem zamek łęczycki, 

a raczej jego resztki, zamierzono rozebrać zupełnie i 
z pozostałego materjału zbudować gmach na pomie­
szczenie średniego zakładu naukowego.

Na koszta budowy przeznaczono pewien fundusz 
z kasy miejskiej, a prócz tego niektórzy posiadacze 
ziemscy ofiarowali się dostarczyć resztę cegły i mate­
rjału drzewnego.

Na ścianie nowego gmachu pomieszczoną być ma 
tablica erekcyjna ze stosowną wzmianką o tej da­
wnej siedzibie piastowskiej.

= Na powodzian.
Z Ciechanowa piszą do nas co następuje?
„Dochód z urządzonego niedawno w mieście na- 

szem przedstawienia na korzyść powodzian przyniósł 
brutto rs. 549 k. 95.

Najwięcej dochodu dała sprzedaż biletów na próbę 
główną i*na przedstawienie, razem rs. 457 k. 50.

Ponieważ zaś wydatki uczyniły rs. 109 kop. 95, 
przeto zysk czysty okazał się w suwie rs. 440.

Z sumy tej rs. 300 przeznaczono na pokrycie a- 
wansu kasy, wydanego redakcji Knrjera warszaw­
skiego dla pomocy natychmiastowej, resztę zaś rs. 
140 odesłano do komitetu w Płocku.

Tak świetny rezultat pieniężny komitet teatralny 
zawdzięcza ofiarności ogółu i wybornej grze arty­
stów.” ____________

— Urodzaje.
Z marjampolskiego donoszą nam, iż urodzaje tego­

roczne wypadły w okolicy całej jaknajpomyślniej.
W okolicach Wołkowyszek i Władysławowa psze­

nica, w pobliżu zaś Kowna i Pren żyta obrodziły, 
obficie...

Jedynie zasiewy jare średnie, a miejscami nawet 
liche...

Sprzęt siana zapewnił paszę na długi przeciąg 
czasu... ____________

= Utartym szlakiem.
Z Łodzi donoszą nam, iż w tych dniach ulotnił się 

ztamtąd komisjoner B., wziąwszy na kredyt od kup­
ców tamtejszych znaczne partje towarów.

Ogólna strata poszkodowanych przez niesumien­
nego spekulanta wynosić ma około 40,000 rs.

ZE ŚWIATA.
X Rok szkolny W Średniej szkole rolniczej w Czer­

nichowie, pod Krakowem, rozpocznie się dnia ló-go 
b. m.

X Co dostał Mierzwiński? Cesarz Wilhelm wy­
jeżdżając z Iszl polecił ochmistrzowi swojego dworu, 
r. t. Brockowi, doręczyć Mierzwińskiemu, którego 
śpiew zachwycił go w „Trubadurze”, cenny upominek. 
Brock spełnił swoje posłannictwo i ofiarował artyście 
dar cesarski. Ale jaki? Według Czasu, był to „gar­
nitur spinek do koszul, wysadzany wielkiemi perłami.” 
Zdaniem Dz. pozn., Mierzwiński otrzymał „garnitur 
guziczków do mankietów, sadzony drogiemi perłami.” 
Telegram Kur. lwów, donosi o „kosztownym garnitu­
rze, wysadzanym perłami i brylantami.” Korespon­
dent Ń. fr. Presse widział „wspaniałe guzy”, Tag- 
blatt zaś (o ile pomnimy) „spinkę djamentową”. Wre­
szcie Presse zapewnia swoich czytelników, iż dar mo­
narszy stanowił... „pierścień brylantowy z trzema 
przepysznemi szafirami”. Reporterzy, jak się zdaje, 
podsłuchiwali ochmistrza Brocka, gdy się głośno na­
myślał, jaki ma wybrać podarek, ale żaden z nich nie 
dowiedział się dokładnie, jaki rzeczywiście został wy­
brany...

X Z Poznania donoszą, iż w dniu 7-ym b. m. ztam- 
tejszego ogrodu zoologicznego uciekł lew, podczas gdy 
dla oczyszczenia jego klatki umieszczono go w sąsie­
dniej, przez nieuwagę niezamkniętej. Odzwyczaił się 
widocznie od korzystania z wolności, gdyż wydostaw­
szy się z pod zamknięcia, zaczął się trwożliwie rozglą­
dać na wszystkie strony, upatrzył sobie jakąś akację 

i wskoczył na nią strwożony, pragnąc się ukryć w ga­
łęziach. Było to jednak zbyt wątłe schronienie, gałąź 
się obłamala, lew spadł, a nadbiegli dozorcy skorzy­
stali z tego i zarzuciwszy nań pętlicę zaciągnęli go na- 
powrót do klatki...

X Z Prani czeskiej donoszą nam pod dniem 10-ym 
b. m.r „Komitet budowy czeskiego teatru narodowego 
odbył dzisiaj pod przewodnictwem Riegera walne po­
siedzenie. Deficyt dotąd nicpokryty wynosi 125,000 
złr.; powstał on z powodu potrzeby szybkiego budowa­
nia. Upoważniono komitet do wydania nowej odezwy, 
wzywającej naród do złożenia tej jeszcze sumy. Od 
chwili pożaru gotowego gmachu wpłynęła suma 
1,070,774 złr. Cały koszt budowy teatru czeskiego 
od pierwszej chwili położenia kamienia węgielnego 
wyniósł 3,210,717 złr. Cesarz ofiarował z prywatnej 
szkatuły 38,000 złr., sejm 595,000 złr., gmina praska 
162.000 zlr., reszta wpłynęła z ofiar narodu.”

X Szczepienie wścieklizny, według metody Pasteu­
ra, wydało najpomyślniejsze rezultaty. Paryski Jour­
nal officiel ogłasza sprawozdanie komisji, która zaj­
mowała się zbadaniem tego systemu. Z 42-ch psów u- 
źytych do doświadczeń, 23-m zaszczepiono wściekliznę 
i po przebyciu okresu lekkiej choroby, poddano je 
wszystkie zarażeniu wścieklizną, bądź wprost przez u- 
kąszenia psów wściekłych, bądź przez wstrzykiwanie 
adu. Psy poddane szczepieniu wyszły z tej próby 
zupełnie zdrowo, nieszczepione zaś podległy wściekli­
źnie w mniej lub więcej gwałtownym stopniu.

X Kierowanie balonami. Onegdajszy Moniteur u- 
niversel donosi o odbytej w Mendon, pod Paryżem, pró­
bie nowego systemu kierowania balonami. Według re­
lacji tego dziennika, balon poddany próbie trzymał się 
ściśle kierunku, jaki mu nadawała maszyna kierowana 
przez kapitana inżenierji Renarda i po 25-minutowej 
żegludze powietrznej powrócił do punktu, z którego 
wyszedł. Gdyby ta wiadomość potwierdziła się, to za­
gadka żeglugi powietrznej byłaby już rozwiązana...

X W Paryżu mówią wiele o złożeniu dyrekcji wiel­
kiej opery przez Vaucorbeil’a, który tylko skutkiem 
silnej protekcji Ferry’ego i jego małżonki utrzymał się 
w ciągu ostatniego roku na swojem dotyehezasowem 
stanowisku. Pod jego kierunkiem opera zaczęła chy­
lić się do upadku. Starzec ten, o imponującej piersi i 
wytwornych manierach, gentleman od stóp do głowy, 
mógł być zapewne wybornym reprezentantem, okazał 
się jednak wielce niedołężnym administratorem. Miej­
sce dyrektora wielkiej opery ofiarowano p. Perrin, któ­
ry już dawniej zajmował był je przez czas dłuższy. 
Perrin jednak odmówił, wymawiając się dziś wiekiem 
i słabością zdrowia. Na kandydatów więc stanęli: Ar­
mand Gouzien znany feljetonista, śpiewak Gailhard i < 
Lćonce Dótroyat, autor grywanej w Antwerpji opery 
,,Pedro de Zalamea” oraz twórca dzieła „Aben Ahmet”, 
którem opera włoska nowy swój sezon otwiera.

X Kongres lekarski W Kopenhadze otwarty został, 
jak wiadomo z depesz, dnia 10-go b. m. Posiedzenia 
odbywają się we wspaniałej sali pałacu przemysłowe­
go. Mowę zagajającą (wobec królewskich par duń­
skiej i greckiej, tudzież całego dworu) wygłosił profe­
sor fizjologji w Kopenhadze Panum, odpowiedział mu 
po angielsku słynny chirurg sir James Paget, poczem 
przemawiali Virchow i Pasteur. Podczas gdy Virchow 
twierdził, iż medycyna jest wytworem ludów aryjskich, 
Pasteur dowodził, że cała ludzkość jest ojczyzną wie­
dzy lekarskiej. Każdy wielki uczony jest wielkim pa- 
trjotą przymnażając sławy ojczyźnie. Wybrano Pana­
ma na prezydenta kongresu, skandynawskich zaś le­
karzy Keya, Dalia i Helda na wiceprezesów. Naza­
jutrz Pasteur mówić miał o mikrobach i baccylach. 
W kongresie uczestniczy 350 duńczyków, 250 skandy- 
nawców i 800 przedstawicieli innych narodowości.

X Na Wartburgu! Pewien młody uczony, głowa 
assyrologów, w zimowej porze profesor w Bostonie, la- | 
tem zaś w Góttingen, pod wrażeniem wagnerowskiego ■ 
„Tannhausera” postanowił wziąć ślub kościelny w ka­
plicy burgowej. Ponieważ jednak, jak donosi Frankf. 1 
Ztng, na prośbę o błogosławieństwo w rzeczonej ka- ' 
plicy odmowną otrzymał odpowiedź, przysiągł przeto j 
oblubienicy swojej dozgonną miłość i wiarę w specjał- | 
nie ku temu urządzonym pokoju w... restauracji wart- 
burskiej.

Aa powodzian

Urzędnicy i mieszkańcy stacji Grodzisk rs. 17 k. 
20, Adam Wołowski rs. 22, pracownicy i oficjaliści 
z fabryki lamp Berkowskiego rs. 40, S. S. z Piotrko­
wa rs. 2, urzędnicy zarządu dr. żel. tercspolskiej rs. 
86 k. 9, urzędnicy zarządu dr. żel. nadwiślańskiej 
rs. 233 k. 44, bezimiennie rs. 3, panna Agafonow za 
pośrednictwem księgarni Wendego rs. 4 k. 32.

— Niewiadomy z Orenburga złożył rs. 10, do roz­
porządzenia komitetu centralnego.

— Dnia 10-go sierpnia, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Aleksandra Stępińskiego b. inspektora gimna­

zjum warszawskiego, pozostały synowiec W. S. zło’ 
żył rs. 10 dla powodzian.

— Za oglądanie wydawnictwa „Na pomoc”, ze* 
brane w Skierniewicach u p. N., składa się na powo- 
dzian rs. 1.

—2547—

f Ś. p. Jan Topolski, po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzony św. sakramentami, rozstał się z tym światem w 
dniu 12-ym b. m. W głębokim smutku pozostała żona wraz 
z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na ża­
łobne nabożeństwo w dniu 13-ym b. m., o godzinie 10 i pół 
zrana w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo­
wej odbyć się mające, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła o godzinie 6-ej po południu 
na cmentarz powązkowski. —916—
f Ś. p. Teresa Siwicka, przeżywszy lat 74, zmarła dnia 

11-go sierpnia. Nabożeństwo odbędzie się dnia 13-go b. m., e 
godzinie 10 i pół rano, eksportacja o godzinie 3 i pół od 
św. Aleksandra, na które się znajomych zaprasza. —2551—
t 8. p. Ludwik Gregorowicz, obywatel m. Warszawy i 

były majster piwowarski, przeżywszy lat 90 w dniu 10-ym 
sierpnia 1884 r. zakończył życie. Pozostały syn, zięć, wnuki 
i prawnuki, zapraszają krewnych, przyjaciół i znnjomych na 
przeniesienie zwłok z kaplicy cmentarza ewangelicko-augs­
burskiego do grobu familijnego w dniu 13-ym b. m., tj. we 
środę, o godzinie 6-ej po południu. —917— ,
f W dniu 13-ym b. m., to jest w środę, jako w piątą ro-j 

cznicę śmierci ś. p. Jana Bukatego, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo w kościele św. Krzyża, o godzinie 9 i pół ra-> 
no, na które to pozostała żona wraz z dziećmi, zaprasza kre­
wnych i przyjaciół. —2543— k

f Dnia 13-go b. m., to jest we środę, odprawioną będzie' 
żałobna wotywa, o godzinie 10-ej rano, w kościele Przemieć 
nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, za duszę ś. p. Anny 
Katarzyny Starczewskiej, na którą pozostali mąż i rodzi­
ce krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają. —2546—

j- W dniu 13-ym sierpnia, to jest we środę, o godzinie 11-ej 
zrana, jak corocznie, odprawioną będzie msza święta w ko­
ściele św. Krzyża, jako w przeddzień dziewiętnastej bolesnej 
rocznicy śmierci ś. p. Aleksandra Rawicza, którego zwłoki 
spoczywają w grobie familijnym na powązkach. —2545—

j- We środę, dnia 13-go b. m., o godzinie 10-ej zrana w 
kościele po-karmelickimna Krakowskiem-Przedmieściu, odpra4 
wi się msza żałobna za duszę ś. p. Józefa Wejmarn, na 
którą życzliwych zaprasza się. —914—

f w dniu 14-ym sierpnia r. b., tj. we czwartek, o godzinie 
10-ej rano, w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowi®, 
odbędzie się msza święta za duszę Aleksandry z Poraziń- 
skich Lutostańskiej.

f W dniu 13-ym b. m., tj. we środę, jako w pierwszą roa 
cznicę śmierci ś. p. Balbiny z Igielskich Zahst, odbędzie się1 
nabożeństwo żałobne wkościele św. Krzyża,*10 godzinie 10-ej 
zrana, na które pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza kre­
wnych przyjaciół i znajomych. —2549—
f W dniu 13-ym b. m., tj. we środę, o godzinie 10-ej ra» 

no w kościele św. Ducha (po-paulińskim) wprost ulicy Mosto­
wej, odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Tekli 
Łuczek, na które wiernych w Chrystusie zaprasza się.

—2548—
t Pogrążeni w nieutulonym żalu rodzice, po stracie ukocha­

nego synka ś. p. Władzia, składają najserdeczniejsze Bóg za­
płać duchowieństwu miejscowemu i okolicznemu, jako też 
krewnym i znajomym za okazane współczucie i uczestniczenie 
przy wyprowadzeniu zwłok na cmentarz w Wiskitkach.

—2552— Józef i Matylda Stypińscy.

Z Cesarstwa.
Petersburg 10-go sierpnia. — Nowoje wremja, mór 

wiąc o spodziewanych koniunkturach handlu zbożo­
wego, powiada, że „w Anglji od r. 1780-go, a zatem 
prawie od stu lat, nie było tak niskiej ceny, jak cena 
tegoroczna. Ogromny urodzaj w Stanach Zje­
dnoczonych każę spodziewać się takiej samej ni­
skiej ceny i w przyszłym 1885 ym roku. Tym więo 
sposobem i dla naszego rolnictwa obniżenie kursu 
wekslowego, które wpłynęło na podniesienie przez 
pewien czas cen zboża, stało się zgubnem przy Kon­
kurencji z krajami produkującemi zboże i mająceir-’ 
metaliczną walutę.”

Petersburg 10-go sierpnia. — Petersburskija wie* 
domosti dowiadują się, że oprócz 400,000 rs.; wnie­
sionych do skarbu rosyjskiego przez rząd księstw 
bułgarskiego na poczet zwrotu kosztów okupacj 
Bulgarji przez wojska rosyjskie podczas ostatniej 
wojny, na tenże sam rachunek Bułgarja ma zapła­
cić jeszcze w roku przyszłym 1885-ym sumę rs 
300,000.

Petersburg 10-go sierpnia. — Dzienniki tutejszo, 
powołując się na Agramer-Zeitung, podają wiado* 
mość, jakoby wiedeńskie władze poliejne powzięły 
zamiar, idąc za przykładem Berlina, wydalić niektó­
rych przebywających tam w danej chwili, albo tei 
stale w stolicy austrjackiej mieszkających nodd> 
nych rosyjskich i zabronić rtarta,l pobytu nietylko 
wWieHni.. obrębie całejmonarchji. Według



dnak słów korespondenta zagrzebskiej gazety, wrirf- 
sterjum spraw wewnętrznych poleciło władzom po- 
anym wstrzymać się od używania jakichkolwiek 

ków wyjątkowych względem poddanych rosyj­
skich, dopóki oni sami czemkolwiek nie naruszą 
praw monarchji austrjackiej.

Petersburg 10-go sierpnia. — W Astrachaniu jakiś 
nowo do kancelarii opieki szlacheckiej przyjęty u- 
rzędnik skradł znajdujące się w depozycie miejsco­
wej kasy gubernjalnej fundusze opieki, wynoszące 
około 30,000 rs. Przyszedł on do kasy z formalnem 
w podpisy i pieczęcie zaopatrzonemoficjalnem polece­
niem podniesienia rzeczonej sumy, która mu też bez 
żadnej kwestji natychmiast wydaną została. Kra­
dzież wyszła na jaw dopiero w tydzień po jej speł­
nieniu.

Kijów 10-go sierpnia. — Kijewlanin donosi, że na 
uroczystość pięćdziesięcioletniego jubileuszu uniwer­
sytetu kijowskiego zaproszony będzie między inny­
mi były metropolita serbski Michał. Podobno zamie­
rza on potem stale osiąść w Kijowie i zamieszka cza­
sowo w ławTze, a następnie w domu metropoli­
talnym. ___________

Z OSTATNIEJ POCZTYc
Berlin 10-go sierpnia. — Vossische Zg donosi, że 

policja hamburska odkryła dnia 8-go b. m. w pokła­
dzie pancernika angielskiego „Elżbieta” liczny zbiór 
pism anarchicznych, wykaz anarchistów niemieckich, 
paczkę z dynamitem i bomby wybuchające. Czterej 
ujęci majtkowie zeznali, że oddawna utrzymywali 
komunikację pomiędzy anarchistami angielskimi i 
i niemieckimi. Są to członkowie związku w Hull.

BrukseUa 10-go sierpnia.—Zapowiedziana manife­
stacja przeciw nowemu prawu szkolnemu odbyła się 
dzisiaj. Uczestnicy udali się w długim pochodzie 
przed giełdę. Janson wygłosił tutaj mowę, silnie na­
cierającą na ministrów i żądającą cofnięcia prawa i 
ustąpienia gabinetu. Z przed giełdy pochód ruszył 
ku gmachom ministerjalnym, gdzie powtórzyły się 
okrzyki żądające usunięcia gabinetu klerykalnego. 
W manifestacji uczestniczyło przeszło 20,000 osób 
wszystkich warstw; wszyscy mieli przy sobie bława­
ty, jako symbol partji liberalnej. W przeciwdemon- 
stracji klerykalnej uczestniczyło 5,000 osób; ludność 
powitała ją szyderczemi okrzykami i gwizdaniem. 
Gdy na balkonie pojawił się minister prawiedliwo- 
ści, Woeste, publiczność wysykała go. Wojska skon- 
sygnowane.

Paryż 10-go sierpnia.—Temps zapewnia, iż Fran­
cja nie opuści Formozy aż do wypłacenia przez Chi­
ny całkowitej kontrybucji.

Bukareszt 10-go sierpnia. — Tutejszy Pays z po­
wodu interpelacji Wormsa w parlamencie angielskim 
zapewnia, iż zakaz krążenia po domach z towarami 
nie stosuje się wyłącznie do żydów, lecz do wszys­
tkich narodowości. Niektóre przedmioty niezbędne­
go użytku wyjęte zostały z pod zakazu. Prawo wy- 
danem zostało* w interesie handlu iropejskiego. 
Nikt w Rumunji nie prześladuje żydów

„KURJERA WARSZAWSKIEGO^

Paryż 12-go sierpnia.
Journal des debate w poparciu propozycyj nie­

mieckich co do załatwienia kwestji rzeki Konga 
przemawia również przeciw przywilejom Anglji i 
Portugalji, a oświadcza się za wolnością żeglugi i 
równemi prawami handlowemi wszystkich państw.

Paryż 12-go sierpnia.
\ Kongres większością 602 głosów przeciw 165 przy­
jął paragraf projektu rewizji konstytucji, dotyczący 
ogłoszenia rzeczypospolitej, jako ostatecznej formy 
rządu, oraz większością 597 głosów przeciw 153 
paragraf, wzbraniający wyboru na pr <ydenta rze­
czypospolitej osób należących do rodzin, które pano" 
wały we Francji. B;skup Freppel v ystąpił z o- 
świadczeniem, iż środki te nie przeszkodzą ludowi 
ogłosić królem hr. Paryża, kiedy mu się przykrzą 
rządy republikańskie.

Eondyn 12-go Sierpnia.
Rząd zamierza zwiększyć siły armji angielskiej w 

Egipcie do 10,000 ludzi. Lord Hartington potwierdza 
przed izbą wiadomość co do wyprawy do Chartumu. 
Gladstone odmawia udzielenia objaśnień w przed- i 
miocie misji lorda Northbrook i oświadcza, iż porożu- j 
mienie anglo-francuskie w sprawach egipskich uwa­
żać należy za rozwiązane.

Konstantynopol 12-go sierpnia.
Pomimo wysłaniu wojsk tureckich z Hedżas prze- , 

ciw powstańcom, W. Porta jest położeniem rzeczy w 
Yemenie wysoce zaniepokojoną. Seid Salich zajął 
Chadjan, 18 mil odległy od Sana, oraz małą twier­
dzę górską Zafir, gdzie założył główną kwaterę. Na 
swoją rękę inny wódz, Kjułip, zajął Baljan, 6 go­
dzin od Sana; po całym kraju zaś rozpuszczono ban­
dy, które pustoszą. W. Porta postanowiła wzmocnić 
korpus wojsk do 10,000 ludzi.

Petersburg 12-go sierpnia^
Minister skarbu, Bunge, powrócił z zagranicy. 

Jeszcze przed objęciem urzędowania udaje on się w 
d. 15-ym b. m. (st. st.) na jubileusz uniwersytetu ki­
jowskiego.

Petersburg 12-go sierpnia,
Nowoje wremja dowiaduje się, że oprócz ministe- 

rjum dróg i komunikacyj zażądało również ministe- 
rjum skarbu oznaczenia terminu dla wielkich towa­
rzystw kolejowych do złożenia deklaracji w sprawie 
znanych zauważeń rządowej komisji rewizyjnej.

Petersburg 12-go sierpnia.
Dzienniki zapewniają, że ustawa francusko-rosyj- 

skiego akcyjnego towarzystwa przemysłowego zo­
stała Najwyżej zatwierdzoną. Miejscem siedziby za­
rządu będzie Petersburg.

GIEŁDA
dnia 12-go sierpnia 1884-go rokts

Szacowania niezmienione i w zasadzie notowania 
urzędowe giełdy warszawskiej również niezmienione 
a jeżeli w ciągu trwania czynności giełdowych obja­
wiało się usposobienie nieco mocniejsze i dążność 
choć trochę zwyżkowa dla walut obcych, to przypi­
sać to należy brakowi ufności, która przy bezzmien- 
ności kursów w Berlinie zawsze łatwiej przewiduje 
przechylenie się szali na stronę dla rubli nieprzyja­
zną.

Różnice ostatecznie bardzo niewyraźne i skromne.
Weksle długoterminowe na Berlin były ofiarowane 

po 48.80 jak wczoraj—płacono o 2‘/2 kopiejki wyżej 
niż przy zamknięciu giełdy wceorajszej kró­
tkoterminowe również w żądaniu bez zmiany 48.67 */2 
płacono od 48.55 z początku aż do 48.62’/2 przy koń­
cu czynności giełdowych.

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych intere­
sów nie dokonano.

Na Londyn 9.89 żądano, 9.88 płacono, czyli zupeł­
nie tak jak wczoraj.

Na Paryż 39.55 bez zmiany żądano. Nieco drożej 
niż w ostatnich dniach płacono 39.42’/2.

Na Wiedeń 81.75—bez ruchu.
Ogół obrotów bardzo słaby, obie bowiem strony 

wyczekują w niepewności wskazówek z giełdy ber­
lińskiej.

Papiery nie lepiej niż w ciągu całego tygodnia ze­
szłego.

Listy likwidacyjne 87.50, 87.25, podobno za małe 
87 płaconoby.

Pożyczka wschodnia 93.50 w żądaniu. Również 
drobne tranzakcje po 93.15 uskutecznione zostały.

Pożyczki premjowej nie ma.
Listy wileńskie nieporuszane.
Listy zastawne ziemskie w serji I o drobnostkę 

lepiej 97.20,97.10, 97 za B. jak słyszeliśmy 96.80 
płacono. Serja III 96.40, 96.30, 96.20. Serji IV po 
95.60 ofiarowane, były płacone po 95.25 i 95.30.

Miejskie 93.75, 92.40, 92.20, 92 w żądaniu, 92 za 
IV płacono.

Obligi m. Warszawy kanalizacyjne po 91 w żą­
daniu.

Listy zastawne łódzkie 84.50, 83.50 i 83.
Akcje bez ruchu. Poszukiwano drobną ilość akcyj 

warszawskiego tow. fabryk cukru oraz fabryki stali 
po kursach nieco wyższych, lecz do tranzakcyj nie 
doszło.

Godzina 121/,. Usposobienie wyczekujące. Kurs 
bez zmiany.

J. Wk

WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra­
ficzną w dniu 11-ym sierpnia roku 1884-go, a niedorę- 
czonych adresatom z powodu niedokładnych adresów:

Wróblewskiej, Bracka 7,—Rosenblatt, hotel Brilow- 
ski,—Henryk Barycki,—Wołowski, Widok 13,—Ang.- 
Lampe i syn,—Malczyński, Prosta 4,—Jakóbson Gore- 
wicz, Dzika,—M. Libmann,—Swiecimski, Marszalków 
ska nr 18.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depez, winny przedstawić stacji telegafi- 
cznej dowód legitymacyjny.

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego dnia 12-go sierpnia 1884 roku.

Targ zbożowy dziś mocno ożywiony.
Kupowano bardzo ochoczo przy cenach nieco zniżo­

nych, jakkolwiek na skutek wieści prawdopodobnie 
tendencyjnych rozsiewanych, iż w Ameryce urodzaje 
są słabsze, ceny pszenicy i żyta na targach zagrani­
cznych podniosły się nieco.

Dostawy pszenicy obfite dosyć, wynosiły około 800 
jjOrcy w gatunkach rozmaitych.

Wadliwych nie było wprawdzie tylko ziarno średnie 
lepsze i wyborowe.

Ceny pszenicy znacznie obniżone 7 rs. za średnie, 
7.50—8 rs. za lepsze, 8.10 do 8.15 za wyborowe pła­
cono.

Żyta dostawy bardzo znaczne—około 2,000 k'jrcy.
Pokup dobry—na konsumcję miejscową przeważnie, 

chociaż na próbę kupowano też i na zagranicy.
Ceny również jak pszenicy mocno obniżone.
Płacono za wadliwe 4.50 do 4.65. Dobre i wybo­

rowe 5 rs., 5.10, 5.35 do 5.40. Te ostatnie ceny pła­
cono z odstawą na wiatraki albo też do kolei warszaw­
sko-wiedeńskiej.

Owies około 170 korcy płacony był/dosyć dobrze po 
3.20—3.40 za korzec.

Jedna partja jęczmienia nowego około 40 korcy za­
płaconą została po 4.50 za korzec.

Grochu starego wystawiono na sprzedaż 100 korcy 
lecz nie było nań amatora.

Siana dostawy obfite; gatunki w ogóle dobre, wybo­
rowe nawet pogodnie zbierane gruntowy

Płacono 40—42’/2 kop. za pud.
Słomy dosyć. Cena 25—26 kop. za pu<i

«/. Wt

T £ A T P
LETNI (w ogrodzie Saskim). Dziś: „Aida”. Ju-i 

tro: „Bracia Maucroix” i „Inżenrerowie jadą”.—NO-: 
WY (przy ulicy Królewskiej). Dziś: „Po drodze” i i 
„Zapiękua żona”. Jutro: „Wesoła wojna”.

— Zakład leczniczy dla kobiet dra
<J. Bogowicza w Warszawie, Nowogrodzka 20, 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości, jako też 
dotknięte wszelkiemi chorobami kobiecemi oprócz 
zaraźliwych. Opłata za utrzymanie i leczenie 3 do 4 
rs. dziennie. (2482)

Dr Józef Straszewski,
ulica Ogrodowa nr 5, przyjmuje chorych z chorobami1 
wewnętrznemi od 8—10 rano i od 4—6 po poł. (905

— Dr Juljan Kramsztyk, ordynator szpitala 
dla dzieci, powrócił do Warszawy. Graniczna 9. (25081

— Doktor W. Sztembarth przeprowadzić 
się na Elektoralną nr 10. (2536) 

2531) n-ta IłOTHEIJf, Królewska 37. 
Wynalazca nowego systemu wprawiania zębów sztu­
cznych, przez urząd lekarski za najlepszy uznanego, 
leczy, plombuje i znieczula ból przy wyjęciu zęba.

— Bronislaw Mayzel, adwokat przy­
sięgły, powrócił. Marszałkowska 56. Od 9—11 
rano i ód 4—7 po południu. (2501)

— Dr 'Purkiewicz przeprowadził się ua ulicę
Hożą nr 14. (2529)

— Poszukuje się dzieci dobrze wychowanych do;
towarzystwa z własną córką; bliższa wiadomość! 
Chmielna 26, mieszkania 7. (2539)

— Do przedsiębiorstwa na wyjazd',
potrzebny jest młody człowiek na kas jer a z kau< 
cją rs. 3bO. Wiadomość Kanonja nr 4, w mie-i 
szkaniu p. Podgórskiego. (2550)

HERBATĘ
bezpośrednio sprowadzoną własnej firmy, poleca

Dom llólniczy
H. hr. Skarbka i W. lir. Ronikiera*

Skład główny Hotel Europejski,
Filja plac Besursy Kupieckiej. (672

Kantor i 
Warszawskiego Przedsiębiorstwa 

Asfaltowego i Fabryki Tektur
przeniesionym został

io iow nr 8 jnj ul Erjwafis kiej (jlac Zielony)’.



Dnia 12-go sierpnia 1884 r.

7. końc. giełdy
płac.

91.

143.

93 50
93.50
93.50

d.
m.

ter.

Akcye 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akeje 
Akcje 
Akcje 
ykcje 
Akcie

97.20
97.—
93.75
92.40
92.20
92.-
84.50
87.50
87.25

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 fnnt stert „ 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 gnid. „ „

Papiery publiczne: 
5% Listy z. nowe z r. 1869

» »
Listy zast. m. Warez, serji I 

. B „ U
, » „ HI
, , , iv

Listy zast m. Łodzi serji 1 
4% Listy likwidacyjne duże 

, , małe
Bilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Rob. Poż. Premj. z roku 1864 

„ , , 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100 
II,,, rs. 100 
III rs. 100
Listy wileńskie długoter. . . ■ 

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy!
* ’— dr. żek warsz.-w. rs. 100 - 

dr. żet warsz.-b. rs. 100 ■ 
dr. żel. warsz. - terespol. - 
dr. żek iabryezno-łódzk. - 
Banku handL w Warsz. - 
Banku dysk, w Warsz. - 
Banku handl w Łodzi - 
warsz. Tow. ub. od ognia - 
n araz. Tow. fabr. eukru - 
Tow. fab. cukru Józefów - 
DobrzeL Tow. lab. cukru - 
Tow. Lilpop, Rau i Lew. ■ 
Tow. zakł. przędz. Zaw. •

żąd.
48.67’A
9.89

39.55
81.75

TEKTUBA i
i zaffismiie jej i Mmictiie

przez

Józefa Spornego inżyniera
broszura z drzeworytami objaśniająca 
przedmiot dość ważny, mwnowicie krycie da­
chów tekturą asfaltową,jest do nabycia w Kan­
torze Warszawskiego Przedsiębior­

stwa Asfaltowego i Fabryki Tektur

Erywańska Nr 8,
oraz we wszstkieh znaczniejszych ksiegjwriaeh.

Cena egzemplarza k. 60.

Szkoła Realna
VI-cio klasowa,

Eugeniusza Babińskiego, 
w WARSZAWIE, 

na Sewerynowie (róg Aleksandrji 12) 
zawiadamia osoby interesowane, że zapis ucz­
niów, na rok szkolny 1884/5 rozpocznie się d. 
6 (18) Sierpnia, kurs zaś nauk 16 (28) Sier­
pnia r. b. 1961R

Staiga fila uczni
Za pozwoleniem władzy edukacyjnej otwo­

rzyłem stancję dla uczniów w blizkośei gim­
nazjów: I, III, IV, V, VI i szkoły realnej, 
mianowicie na Nowym-Świecie 16 2, wejście 
od Książęcej. Powierzonym mi uczniom za­
pewnia” się wygodne i zdrowe pomieszkanie, 
świeże powietrze, a także opieka rodzicielska. 
Korepetytor na miejscu.—Oena 250 rs. rocznie. 

2671 Władysław Sąchocki. 

LOKOMOBILA 
używana, ale w dobrym stanie, o 8 do 12 
siły koni, poszukuje się do nabycia.—Oferty 
uprasza się składać pod lit. A. Z. w Kanto­
rze Kurjera Warszawskiego. 2666

W Szkole 4-klasowej 
klasycznej z pensjonatem, 

przy ulicy Smolnej pod X 17 istniejącej, w 
której nauki wykładają się najściślej podług 
programu szkół rządowych. Zapis uczniów trwać 
będzie od 4 (16) Sierpnia r. b., do d. 16 (28) 
Sierpnia.—Przełożony Szkoły Józef Radziu- 
kinas, nauczyciel języków starożytnych, przy 
Gimnazjum IV w Warszawie.______ 1894R

Jest do zamiany 2611

Dom w Warszawie
na majątek ziemski w Zachodnich guberniach 
Cesarstwa bez pośredników. Wykazy adreso­
wać do miasta Siedlce, właścicielowi Chodowa.

Od Listów lut nowych 5% kop. 644/«-
Od Listów z. m. Warsz. s. I i fi k. 181,T/is- 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 14O‘/i».
Od Listów likwidacyjnych kop. 7ó’/,.

,, | — • —

Cena okowity:

Taigl
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 12-go sierpnia 1884 r.
Pud Korzec

od do od | do
k o p i ej e k

Pszen. 242—250 sm. i ord. — — —
_ ,, pstra i dobra — — — 700
„ ,. biała . . . — — 780l 800

wyb. (nowa) — 810 815
Żyto wyborowe 232 funt. . — — 535 540

M średnie (nowe) . . — — 500 510
„ wadliwe ..... _ — 450 465

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — — 450
Owies (nowy) . . . 141 f. — — 320 340
Gryka.................... 202 f. — —
Rzepik letni.................... — — — —

„ zimowy 212 funt. — — — —
Rzepak rapós zim. 212 1. — — — —
Groch polny 262 funt — — — —
Ziemniaki........................ —
Masło świeże fnnt . . . — _ —

„ solone pud .... — — — —
Siana pud........................ 40 42*/, —
Słomy pud........................ 25 26 — —
Drzewo" opał. twar. s. kub. — — — —

„ „ miękkie „ — — — —

z dnia 12-go sierpnia 1884 roku. 
Hurt, skład, garniec rs. 2 kop. 68 

__________„______ wiadro rs. 8 kop. 24.
Księgarnia Ferdynanda Hósick.

BROSZURA p. t.:

Mnlacja Wf
Inżynisra Marta Lajonrdie, | 

jest do nabycia—Cena egzempl. 75 kop. 

Mah Wavy auto : 
wyszły następujące Podręczniki 
Szkolne, przepisane we wszystkich 

Zakładach Naukowych.
Dąbrowskiego

Wypisy Polskie
Część I cena kop. 65. 
Część II cena kop. 65.
Część III cena kop. 80. 
Słownik Polsko-Ruski i Rusto-

Polski, cena każdego tomu rs, 3.
Do nabycia we wszystkich księgar­

niach w Warszawie i na prowincji. 1984

Zakład naukowy VI-kIasowy
MI JASIEŃSKIEJ, 

Krakowskie-Przedmieście 
pałac Łr. Stan. PoWiaio Nr 15, 

zawiadamia Sz. Rodziców i Opiekunów, że za­
pis uczennic na rok szkolny 1884/5, rozpocznie 
się 7 (19) Sierpnia; kurs zaś nauk d. 20 Sier- 
pnia (1 Września).1701R

szwajcarski, jednopiętrowy, z ogrodem han­
dlowym, pięknie urządzonym, przylegającym 
do dwóch ulic, wynoszącym 2,400 sążni kwa­
dratowych, z frontami ‘po 30 sążni długi emi, 
jest zaraz z wolnej ręki do sprzedania za 
summę 60,000 reńskich w. a. Realność ta 
leży przy jednej z najludniejszych ulic miasta 
Krakowa (ul. Lubicz), tuż obok ogrodu strze­
leckiego, a 5 minut od dworca kolei żelaznej. 
Zgłoszenia pod adresem T. Freege, ulica Lu­
bicz 30. 1949

B. Inspektor Szkół poszukuje dwóch chłop­
czyków na stancję. Rodzicielska opieka i po­
moc naukowa zapewnia się. Głównie na języ­
ki zwraca się uwagę.—Zgoda J6 1, bez lite­
ry, mieszk. A 2630

Bardzo tanio?
FARTUSZKI

1 różne rzeczy gotowe w Magazynie J. Ka­
czkowskiej, róg Zielonego placu i Marszał­
kowskiej. Tamże potrzebna jest Panna uzdol- 
niona do roboty kołder.2663

bardzo dobrze prosperujący w dobrym punkcie 
położony, jest do odstąpienia, z całem urzą­
dzeniem i wszelkiemi zapasami, jedynie tylko 
z powodu koniecznego wyjazdu w sprawie fa­
milijnej. — Wiadomość bliższa każdodziennie 
od godziny 8 rano do 1 z południa, przy ulicy 
Niecałej Jń 10, mieszkania 6, na dole. 1968 

na pensje, po rs. 7, bardzo tanio Meble ró­
żne garnitury, szeslong , otomany i wiele in­
nych. Świętokrzyzka 20.—L. Erenert. 2607

JLioIłcłI
te odpowiedni na pensję, składający g
EJ się z 6 pokoi, przedpokoju, nalkowy i K 
H kuchni, z wszelkiemi wygodami, jest do H
M wynajęcia od 1 Października r. b. na 1 H 

piętrze w domu Jfe 11/1582M. Aleje Jero- n|
|1 zollmskie. Wiadomość na miejscu. 2588 Eg

Fortepiany
nowe, do sprzedania, o 6 szprejeach i o 7 ok­
tawach, blaty podwójne, struny krzyżowe, oraz 
przyjmuje wszelkie reperacje fortepianów i pia- 
n^pboźna^3. Janiszewski.

Do sprzedania

BO SPRZEIMH
APTEKA 
w mieście powiato- 

wem przy kolei.
Obrót roczny bez 

wód 11,800 rs.
Wiadomość u p. Skomo- 
rowskiego, Nowy-Swiat 

hj 48, w Warszawie.
1886R

FOLWARK
w powiecie Nworadomskim, 10 wiorst od 
stacji, 20 włók bez serwitutów, t. j. 3 włóki 
lasu, 16 mórg dobrej łąki, reszta ziemi grunt 
orny żytni klassy pierwszej, z inwentarzem 
żywym i martwym, z najlepszym sprzętem 
zbożowym. Wartość szacunkowa 37,000 rs. 
20,000 rs. na 6 procent może pozostać napo- 
wyższym folwarku. Bliższe wiadomości u p. 
Teodora Helmichstraus w mieszkaniu dentysty 
p. doktora Adolfa Auslender ulica Królewsku 
M 39, w Warszawie. 2598

Bielańska Nr 5.

WIELKI MAGAZIN HEBLI 
P. GLOBUS,

BIELAŃSKA J\f? 5, 
zaopatrzony w rozmaite meble, od najwy­
kwintniejszych do najskromniejszych. 1842R 

Ceny możliwie umiarkowane.

Bielańska Nr 5. 

feg Wyżsi za rs. 50 
do sprzedania z dobrej rasy, w pierwszym po­
lu. Wiadomość u stróża domu Jń 19, za roga­
tką Wolską w Warszawie. 2655

używane, około 1,500 pudów i 70 wagoników. 
Wiadomość: Wielka M 11. 2681

SO Senatorska 30

Zakład Naukowy 
sześcio klasowy żeński 

JADWIGI SIKORSKIEJ, 
(Marszałkowska 79), 

podąje do wiadomości osób interesowa­
nych, że zapis uczennic na nowy rok 
szkolny 1884/5 rozpocznie się d. 18 (6) 
Sierpnia, kurs nauk zaś dnia 20 (8) 
Sierpnia.1986r

Profesora Gimnazjum Piotrkowskiego Leona 
Rzeezniowskiego zaginął w dnin 31 Lipca. Ła­
skawy znalazca raczy złożyć takowy za wy­
nagrodzeniem w mieszkaniu p. Szmurły, Nowo- 
Wilcza M 17F.___________ 2642

Koks zammczny uajlenszy.
Węgle io anomii.
Węgle kamienne MjlojSK.
Drzewo.
po cenach jak najbardziej przystępnych.;

Stale biorącym znaczny rabat. 2651

L J. REGELMAN,
Kantor: Twarda 47. Telefonu 457,

PIÓR Strusich! 
i fantazyjnych,

ZE*1. CTm l i ! <•,> I 

zawiadamia Szan. Publiczność, iż lokal 
swój przeniosła na 1 piętro od frontu 

tegoż samego domu.
Pióra strusie i fantazyjne 

NAJTANIEJ, 
20 SENATORSKA 20 

wprost kościoła po-Reformackiego.

Przełożona Pensji żeńskiej 
przy ulicy Hożej M 5, 

JADWIGA LIPSKA.
córka b. Ochmistrzyni Zuzanny z Duchanow- 
skich Lipskiej, zawiadamia osoby interesowa­
ne, że zapis uczennic na rok szkolny 1884/5 
juz się rozpoczął i trwać będzie bez przerwy 
do 1 Września‘r. b. Przyjmuje się uczennice 
przychodnie, pensjonarki i półpensjnnarki, oraz 
panienki uczęszczające do gimnazjów, zape­
wnia się im troskliwą opiekę i konwersacjęj 
w obcych językach.2640

PENSJONARZE
znajdą w Rydze, bardzo dobre pomieszcze­
nie w domu pani Srenson, również jak i ume­
blowane pokoje, Łąkowa, ulica Graniczna 15, 
na miejscu.2638

Płaszczyki damskie 
z fabryk krajowych 

jak również francuzkie i angielskie 
poleca 

Skład Sukna i Kortów 
F. WINKLERA, 

ulica Kotzebue, róg Wierzbowej, dom 
___________ hr. Krasińskiego._____ 679R 

DOM HANDLOWY g 

Spedycyjno-Agenturowy

przeniesiony został na ulicę Mazowiecką M 11.

0159



M*O«3 CTWIJLJKIlIg4*
przy ulicy BIELAK S KI E J pod Kr 5, w domu p. W. E. Hau, przeniosłem

ZAKŁAD RESTAURACYJNY wraz z BAWARJĄ
prowadzony przezemnie w ciągu lat 20 poprzednio pod „GWIAZDĄ". —- Zakład ten mieści się w obszernym lokalu z pięknym ogrodem, 
werendą, oświetleniem elektryczne m. Pokoje gościnne na górze, urządzone są z komfortem.—Piwo z browaru W. Ki- 
Jok et Comp. sprzedaję na miejscu, jakoteż i na miasto.

1922R TME* "WVwlewaRy^iisŁti.

■Wr!! WYPRZEDAŻ!! "W
Z powodu zmiany lokalu wszystkie gotowe ubiory naęzkie, znajdujące 

się w obecnym magazynie, wyprzedaj ę po cenach możliwie nąjniższych.
Warszawa, 

y Senatorska X 22.{■ 125OR

V® EBYSICKE

■

dostarczają na przystępnych warunkach

pod Warszawą.

1989R

Oliwę Nicejską i Prowancką. 
Ocet stołowy.
Ocot kuchenny.
Ekstrakt i Essencię octową. 
Sol kuchenną.

Oliwę do palenia.
Krochmal w różnych gatunkach. 
Farbkę do bielizny 
Farby olejne.
Zaprawy do podłóg.

Skład Materjałów Aptecznych
Senatorska Nr 18, napraeciw tdściola św. AuMeuii,

ma zaszczyt polecić:
Najwyższego gatunku Oliwę prowancką 
Ocet stołowy estragonowy i winny. 
Ekstrakt octowy do robienia octu. .
Soki (syropy:) Berberysowy, Malinowy, Porzeczkowy, Wiśniowy, 

ua butelki.
Sól stołową chemicznie czyszczoną w bielutkim proszku, funt kop. 20 
Krochmale w różnych gatunkach.
Farbki do bielizny w najlepszych gatunkach.
Farby olejne i wszelkie inne. 
Lakiery, Glans do obuwia amerykański.
Francuskie i angielskie Perfumy i Olejki do włosów na funty, łuty i we 

flakonach oryginału. Wodę leśną własnego wyrobu. Olejek do wody kolońśkiej. 
Proszek Perski, Dahnacki i Tynkturę na mole i pluskwy.
Proszek i pomadę do czyszczenia metali.
Massę do zaprawiania posadzek: zwyczajną, amerykańską i olejną. 
Oliwę do palenia i do maszyn, jako też
Oleje mineralne i Oliwę do delikatnych mechanizmów.
Smarowidło do tryb w i osi. 
Beuzina na balony, funty i flaszeczki. 
Wodę Javelle do prania bielizny.
Atrament czarny i czerwony do znaczenia bielizny. 
Pigułki niezawodne na szczury i myszy.
Materjały apteczne, Przetwory chemiczne, Farby, Nasiona. 
Olejki, Artykuły używane w gorzalnictwie, gospodarstwie domo- 

wem, rolnem i w przemyśle fabrycznym.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. is49r

WIKTOR WALIGÓRSKI
SKŁAD MIAŁÓW APTECZNYCH I FARB

Nowy-Świat X 42, ma zaszczyt polecić:

fiależąee do szczaw żelazistych i ze swej skuteczności w różnych słabościach powszechnie 
znane, utrzymuje w Ciechocinku: Gąbczyński, w Kijowie: Marcinczyk, Seidl, 
w Warszawie: Heinrich, Lilpop, Kucharzewski, Liemiński, w Wilnie: Gru- 
szewski.

Broszury i wyjaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie c.k. Zarząd Zdrojowy 
w Krynicy w Galicji, ostatnia stacja Muszyna kolei Tarnowsko-Lełuehowskiej. 452R

U U17 11 111 Ul 1UUU 1 Mliii
Fabryka w T archominie Skład i Kantor w Warszawie.

Senatorska 464/5.

!Uprasza się o wczesne zamówienie!

Nawozy sztuczne mineralno
1669R

19888

MIKOŁAJA ZYZYNA,
przy ulicy Nowy-Świat Nr 37.

Nadszedł świeży transport letniego astrachańskiego Kawioru, jak 
również i prasowanego serwetowego: oraz Serów w różnych gatunkach, Salami 
moskiewskiej, Bałyka dońskiego, Łososia wędzonego, Czekolady Retahrier i wie­
le innych towarów, z ezem poleca się Szanownej Publiczności.

MIKOŁAJ ŻYŻYN,
Nowy-lŚwiat Wr 3?.

Jest do sprzedania

Para klaczy
karyeh, kłusaków, za 1.300 rs., siwa klaM 
500 rs., 2 powozy, szaraban o 3 miejscach, 
szaraban 2-kołowy, szory angielskie i oho- 
monta ruskie, wszystko wyrobu petersburskie­
go. Wiadomość w Łazienkach, Koszary ułań­
skie, u wachmistrza 4 szwadronu. 2686

W domu przy ulicy Zielnej pod X 1409/10 
(25 nowy) są do odnajęcia w każdej chwili

Różne Lokale
na parterze, 1, 2 i 3 piętrze. Pomiędzy 
innemi, lokal na sklep lub kantor, który 
stosownie do życzenia może być odpowiednio 
urządzony.—Wiadomość na miejscu u rządcy 
domu lub też Marszałkowska X 75, 2 piętro, 
mieszkania X 5.______________ 1991R

Ostrzeżenie.
W mieście Nowo-Mińsku, dnia 6 b. m. i r., 

skradziony mi został pugilares z różnemi do­
wodami, wekslami i gotowką 40 rs,, a między 
innemi weksel in blanco na rs. 400, przez 
Szaję PinkusaHnkelstejna wystawiony.Ostrze- 
ga się Publiczność, aby takowych dowodów 
i weksli nikt nie nabywał, pod odpowiedzial­
nością sądową.—Hersz Żawłodawer

2684______________ w Jabłonnie.________

Ważne dla Kapitalistów.
Nadzwyczajnym zbiegiem okoliczności, jest 

zaraz do sprzedania (bez pośrednictwa), praw­
dziwie dobry interes, przedstawiający 30°/o 
zysku, z wyrobioną klijentelą, egzystujący od 
23 lat, Zakład fabryczny z poseąją, domem 
frontowym jedno-piętrowym w Warszawie, do 
kupna wymaganą jest summa w połowie sza- 
cunku rs. 35,000, reszta zależy od umowy.— 
Znajomość fachu jest zbyteczną.—Bliższe szcze­
góły i dokładne objaśnienia udziela Ale­
ksandar Kostorkiewioz, ulica Ciepła 
X 9 w Warszawie, od godz. 7 do 9 
wieczór. 1987R

Nagrody rs. 5.
W Niedzielę, d. 10 b, m., o godz. 12 w nocy 
przed bramą domu X 6/763, przy ulicy Chło­
dnej, przy zdjęciu rękawiczki zgubioną zo­
stała bransoletka złota w kształcie łańcu­
cha. Sumienny znalazca raczy zwrócić zgubę 
za powyższą nagrodą. Upraszam Sz. PP. Ju­
bilerów o zwrócenie uwagi. 2680

W Pracowni Sutień Daniskicli
W. Kowalskiej, 

Tłomackie X 3, mieszk. £4, przyjmują 
się suknie od rs. 2.—Dolmany, okrycia podług 
najświeższych paryzkieh żurnali, oraz suknie 
żałobne, nowym fasonem i wszelkie roboty 
w zakres żałoby wchodzące,______2619

KAMIENICA
do sprzedania, na warunkach bardzo korzyst­
nych w punkcie środkowym miasta w szacun­
ku rs. 250,000, potrzeba mieć gotowizny 100,000 
zaraz bez pośrednictwa.—Wiadomość kantor 
Kiujera Warsz., pod lit Ł W. 2581

Panienki
uczęszczające do Instytutu Muzycznego lub do 
innego Zakładu Naukowego prywatnego, mogą 
znaleźć u mnie przyzwoite pomieszczenie i tro­
skliwą epiekę Bojanowska, Tamka X 6, 
l-sze piętro.2679

do wszystkich władz, redagme Biuro Radey 
Honorowego Burby.—Ufie* JUrssLko wsk* 56, 
wejście ed Rysiej.____________ 2683

Lekcje Buchhalterji 
udziela J. DANILEWICZ, Anter.—Królowejr* 
X 13, przyjmuje ed 3 do & 2677

Potrzebne są bony 
francuska z dobrym akeantan i nieak*. Btfż- 
sza wiadomość Ghmitkna 26, mieszk. 7. 2678

Potrzebny jest dla mężczyzny 2685

POKÓJ
bez mebli, przy {porządnej familji, w grodku 
miasta, jeżeli bye może z ogródkiem. Wiado­
mość: Szpitalna 6, dom zdrowi*, mieszk. 13.

Na mocy art. 306 Ks. XVI Zbioru Ustaw 
Wojskowych, w dniu 7 (19) Sierpnia r. b., o 
godzinie 12 w południe odbywać się będzie w 
Ujazdowskim Szpitalu Wojskowym, sprzedaż 
przez licytację rzeczy pozostałych po zmarłych 
w pomiecionym szpitala niższych stopniaęh 
wojskowych, nie będących na służbie, oraz 
ich rodzinach, za ezas ubiegły.—Życzący rze­
czy takowe nabyć, zeeheą się zgłosić w dniu 
powyżej oznaczonym do Kancelarii Szpi­
talnej. 1983

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

KAWIARNIA
z urządzeniem w dobrym punkcie. Wiadomość 
na ulicy Tamka X 33 nowy.2376

SM FajemrWw K. stapf, 
Marszałkowska 51, 

poleca Fajerwerki ogrodowe, lądowe i wodne, 
jak i dla pp. myśliwych, zastosowane do bro­
ni palnej rożnego kalibru (po cenach fabrycz­
nych), przyjmuje wszelkie zamówienia.

Do handlu 19938

^
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Warszawsko-Wieieńskiej i Warszawsko-Bydgeskiej.
Podaje do wiadomości osób interesowanych, że zamawianie 

Wagonów, pod przewóz zwierząt i powozów, których ładunek 
i ekspediowanie dokonywa się obecnie wyłącznie na stacji towarowej, 
mogą być czynione i na stacji osobowej Warszawa, u Za­
wiadowcy. 1985r

Trumny Metalowe
i przybory do tychże, od skromnych do najozdobniejszych 

w Składzie ALFREDA ORTHWEIN, ul. Czysta nr 6.

Rs. 3,000
potrzeba zaraz do interesu na pewnych war 
runkach. Osoba pojedyncza może mieć utrzy­
manie.—Wiadomość: ulica Nowomiejska .V 3, 
mieszkania 2.—Adam Krzywiński. 1970R

Z. upoważnienia Władzy Edukacyj­
nej, Żona Urzędnika, mieszkającego w 
środku miasta, przyjmuje pod opiekę 

na Stancję,
ze stołem, a na żądanie z korepetycją 
i lekcjami muzyki, uczennice gimnazjum 
i progimnazjum, za cenę bardzo umiar­
kowaną. — Wiadomość w kiosku, obok 
Ratusza. 1941r

Pensja Prywatna Żeńska 
Zofji Kudasiewicz, 

Marszałkowska 52, (Szkolna 1),
zawiadamia osoby interesowane, że zapis uczę®, 
nie tak miejscowych jak przychodmch 1 pół- 
pensjouarek, odbywa się codziennie od godz. 
10—4 po południu.—Kurs nauk rozpocznie się 
28 Sierpnia. Przyjmują się panienki nie umie­
jące czytać. 2661

Zdatnych ", '
bezżennych i familijnych, wszechstronnie W 
swej sztuce wykwalifikowanych i tylko takich 
za których się w każdym razie poręcza, po­
lecić może Alfred Jerzy Waliczek^ Po­
znań, Hotel pod czarnym orłem.—PS. Wyso­
kość pensji uprasza się podać. 1835R

Potrzebna jest natychmiast
bardzo zdolna. Niecała N 4

1 amki są
Widok Ni

^oauoaeuo JJ,eu3ypok>—Bapuiann 31 lioia (12 Aitrydaj Ib* »Cap.iod.-wja—~

Kupno 1 sprzedaż.

Meble rozmaite tanio, szafy, kredensy, toa­
lety, krzesła, stoły u stolarza. Ulica Pań­
ska Ńi 46. 12035

Interesa Iiandl. i majątk. 
pogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
| skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
icwych. Nowy-Świat 42. 18 

gimnaz. filologicznego po- 
, “i za stół i stancję. Ulica 

spólna 26. Zawrocki. 11987

tamka młoda ze świeżym pokarmem. Pli­
ca Stawki Na 3, mieszkania 8, u Konstan­
tego Jakoblowa.11988

Nauka i wychowanie.
'Paryżanki świeżo przybyłe poszukują miej-
I sca. Załęska, Niecała Ni 4. 12020

Szafka orzechowa, krzesło ze śrubą kanto­
rowe, krzesełko dziecinne z mechanizmem 
na wózek, tanio sprzedaje. Marszałkowska 71, 

dystrybucja.12006
Pomieszczenie dla uczniów niższych klas. 

Nowogrodzka Ni 3, mieszkania 7. 11995

M~ eble do sprzedania bardzo tanio, z o-eiu 
pokoi całe urządzenie, razem lub częścio­

wo. Chmielna N 29, mieszk. 23, w bramie.

Dziewczynka 5-miesięczna, dobrze odcho­
wana, może być oddaną na własność. UL 
Zgoda Ni 1, mieszk. 30. 12028

Cklep dystrybucyjny jest do sprzedania przy 
□ulicy Podwal pod Ni 14, wiadomość na 
miejscu. 11888

numer

Oklep wiktuałów do sprzedania. Ulica No- 
jywolipki Ni 37.12027

Potrzebni są na wyjazd do Kijowa: kra­
jacz do okryć damskich, panna bardzo zda­
tna do kapeluszy i panna do sprzedaży. Wia­

domość: Widok .Mi 17, mieszkania 10. 12010

IJotrzebne są panny młode z kaucją. Admi- 
[ nistracja kiosków, Próżna 4, od 11 do 1-ej 
w południe.1888

Z powodu interesów familijnych, jest .za­
raz do sprzedania sklep wiktuałów. Źró­
dłowa Ni 3. 12019

Kto w okolicach Skierniewic ma do zbycia 
buhaja rasy holenderskiej, najwięcej dwu­
letniego, także jałowice; zechce nadesłać swój 

adres wraz z ceną, do dzierżawcy Radziwiłłe- 
wa, stacja kolei Wiedeńskiej.12011

Człowiek skończywszy berlińsko-krawieeką 
akademję, może udzielać lekcje krojów za 
umiarkowane honorarjum, lub też przyjąć 

miejsce znkrojczyka ubiorów męzkich i dzie­
cinnych. Wiadomość: Chmielna 31. Streisand. Garnitur czarny, rzeźbiony, orzechowy, ele­

gancki, urządzenie jadalnego pokoju dębo­
we, oraz inne meble z kilku pokoi do sprze­

dania bardzo tanio. Ulica Chmielna 25, stróż 
wskaże. 11965

Znaleziono nowy regenmante! który jest 
do odebrania zą zwrotem kosz -w ogłosze­
nia, przy nliey Śliskiej pod X 33. Wiado­

mość u stróża, zastać można w godzinach 
między 1-szą a 3-cią.  11997 
FJgubiono scyzoryk na Marsza' lowskiej, i 
fjl-m'A ostrzami, oprawa biał- kościana, 
stanowi pamiątkę. Znalazca zwróć' za nagro­
dą. Chmielna 60, mieszk. 24, 1898

Z upoważnienia władzy przyjmuję ucz n- 
nice na stancję tak jak lat poprzednich, 
zapewniając troskliwą opiekę. Żurawia M 11. 

Krajewska. 12021

Osoba inteligentna poszukuje miejsca do to­
warzystwa, zajęcia się dziećmi, gospodar­
stwem, na wsi lub w mieście. Wspólna 26, 

mieszkania 2. 11985

Ctancja nie droga dla paru uczni, korepe­
tycja na miejscu przez ucznia klasy V. Ża- 
pewnia sir* sumienną opiekę. Wiadomość w 
biurze ogłoszeń. Senatorska 18. 1885

Młoda wykształcona panna, znajdzie stale 
.f[piśmienne w języku polskim zajęcie, pensja 
15—20 rs. miesięcznie lub więcej, odpowie­
dnio uzdolnieniu. Oferty pod godłem ,Praca,“ 
przyjmuje kiosk, Chmielna, róg Zielnej.
Młody człowiek znający język polski,. ruski, 
[[niemiecki i obeznany z czynnościami kan­
torowemu, szuka odpowiedniej posady. Wia­
domość: Hoża 29, mieszk. 12, do 12 w połud.

Zakład ogrodniczy w Kijowie, potrzebuje 
pomocnika specjalnie obznajmionego z pro­
wadzeniem cieplarni i hodowlą kwiatów.— 

Wiadomość: hotel Saski N 28, od godz. 9 do 
11 rano. Wymaganemi są dobre świadectwa 
lub poważne rekomendacje,12003

Fortepian czarny, krótki, rs. 270; szafa 
mahoniowa, rozbierana biurka, stolik do 
kart, taboreta. Aleksandrja Ni 14, od 3 do 6, 

stróż wskaże.  12032

Do wynajęcia w każdym czasie dwa po­
koje umeblowane z przedpokojem. Wiado­
mość: Włodzimierska Jfe 11 (bez litery), u 

stróża. 11961

Meble: garnitury eleganckie, szafy rozbie­
rane, biuro męzkie, bibljoteka, kompletne 
urządzenie jadalnego pokoju, łóżka, tualeta, 

umywalnia, oraz lampy, dywany i firanki.-— 
Róg Marszałkowskiej Ni 26 i od Chmielnej 
Jfe 27, mieszkania 14. 11690

M aine dla pań chcących mieć z własnej1 
pracy rąk pewne utrzymanie. Wiadomość: 

Leszno 18, w sklepie dystrybucyjnym. 11993

2 pokoje, przedpokój i kuchni.*, ze i iwem, 
wodociągiem i schowankiem, w ofic ńe na 
HI-in piętrze, wraz z piwnicą i górą wspól­

ną, do wynajęcia od 1-go Październik* i. b. 
za rs. 180 rocznie, Ulica Marszalków łka łh 
17A, obok gimnazjum.  1144

pokoje do wynajęcia w każdym czasie 
z meblami i usługą, bardzo ładne, ra 1-m 

piętrze od frontu, może być i każdy c Idziel- 
nie wynajęty. Wiadomość na miejscu: Święto- 
krzyzka Ni 15, m. 5, 1-e piętro. 1882 1 
7 pokojów z przedpokojem, wszelkiimi wy-‘ 

godami i wanną, waterklozetem, do wyna­
jęcia od 1 Października. Dom Granzowa, uli­
ca Królewska 10.
Cklep z obszerną pakamerą zaraz do wyna- 
□jęcia. Dom Granzowa, Królewska 10.

Kawalerskie mieszkania z usługą i opałem.
Dom Granzowa Królewska 10,______ 1873

■jokój jest zaraz do wynajęcia, z meblami 1 i usługą. Chmielna M 35, w oficynie, pier- 
wsze piętro.  12033

Pianino Hartmanna prawie nowe do sprze­
dania za rs. 290, w składzie A. Wernera, 
Senatorska 16, róg Bielańskiej; tamże forte- 

piany, pianina i harmonie do wynajęcia. 12000 
Tanio de sprzedania 2 duże szafy i komoda 

masiv orzechowa, francuzkim fornirem o- 
klejana, także 2 łóżka jesionowe na orzech, 
u stolarza. Chmielna M 10. 11972

Technik zajęty od 3 lat na prowincji przy 
inżynierze budowniczym, życzy podobnego 
zajęcia w Warszawie. Zgłoszenia przyjmuje 

Kantor Kurjera do południa środy pod lit. T. A. 
Kobieta młoda, posiadająca język francuzki 

i polski, dla której języki: ruski i niemiecki 
nie "są wcale obcymi, jak również początko­
wa nauka muzyki, której mogłaby udzielać 
na swoim fortepianie, która dotąd zajmowała 
s»ę z prawdziwą chlubą pomocą własnym 
srwvm dzieciom w naukach gimnazjalnych, a 
.’oadto mogąca się zająć utrzymaniem meldun­
ków, pragnie poświęcić kilka godzin dziennie 
swej pracy za pokuj mieszkalny w Warsza­
wie, byleby był nie wilgotny i nie wyżej jak 
na drugiem piętrze. Adresy uprasza się skła­
dać w kantorze Kurjera Warszawskiego pod 
liter. S. S. Ni 417. 12013

Osoba zacnej familji, praktyczna, życzy się 
zająć kuchnią, opieką do nie młodego czło­
wieka. za życie. Plac św. Aleksandra Ni 5, 

mieszkania Ni 21. 12014

Młody człowiek, inteligentny, potrzebny jest 
Jj|do zajęć fabrycznych, jako praktykant. Pa- 
peterje. Leszno N 12.12025

dystrybucja
[Jwodu wyjazdu
T! powodu wyjazdu jest do sprzedania na 
/jbardzo korzystnych warunkach propinacja 
z domem, ogrodem, sadem, zabudowaniami i 
6 morgami gruntu, w powiecie Płońskim, wsi 
Ciekcin. 12008

\ owy-Świat N 1, pięć pokojów frontowych^ 
11 przedpokój, kuchnia z wodociągiem, zle­
wem i innemi dogodnościami, na 2-m piętrze; 
sklep zdatny na skład wódek, restauracjęj 
lub inny proceder; pokój w suterynie; stajnia, 
oraz trzy sklepy od placu św. Aleksandra. 
Wiadomość u rządcy lub właściciela, Mu- 
ranowska Ni 30. 12Q23

Od 1-go Października poszukuje się lokalu, 
bliżej miasta, na warsztat, z bramą oszklo­
ną, miejsce na złożenie drzewa i wozownia, 

do tego mieszkanie. Porozumieć się można w 
zakładzie stelmachskim, Chłodna M 16. 12034

|)otrzebny jest administrator zdolny, ener- 
[ giczny, do zarządu majątkami nieruchome- 
mi. Kaucja wymagalna rs. 6,000. Reflektanei 
zeehcą oferty składać w kantorze Kur. War. 
pod lit. N. R. 78.______________ 11989

I^konom mający żonę, znającą gospodar­
stwo i pranie, poszukuje miejsca w War- 
szawie lub na wsi. Praga 387, m. 21. 1891 

Panny potrzebne do krawiecczyzny. Ulica
Bednarska Ni 8, wiadomość w sklepie wi­

ktuałów. 12017

4II tys*?cy rubli potrzeba, na pierwszą hy- 
JUpotekę domu. Oferty proszę składać ’w 
kiosku przy ratuszu, pod wyrazem „Pożyczka." 
Do sprzedania: dom mieszkalny, drewnia­

ny, parterowy, bardzo wygodny, (50 łokci 
długości), z zabudowaniami gospodarskiemi, 
z ogrodem owocowym, warzywnym, szpara- 
garnią, w ogóle morgów trzy, w suchem i 
zdrowem miejscu, przy miasteczku Żelechów, 
półtory godziny jazdy, od st. dr. żel. nadwi­
ślańskiej Sobolew Wiadomość bliższa: hotel 
Niemiecki X 58, w rannych godzinach. 12022

Zgoda Ni 1, mieszk. 30.
Sprostowanie. Omnibusy ku> sują z Placu 
□Krasińskiego na Pragę po krp. 5 od oso­
by nie zaś po kop. 10, jak myl.’ ic było ogło­
szone.  1892  ;

Meble z kilku pokoi do sprzedania tanio.
Róg Brackiej i Widok N 2, m. 8. 11964 

Fortepian do zbycia za bardzo przystępną 
[* cenę. Piekarska .V 7. Wiadomość u stróża. 
Tanio do sprzedania garnitur modny, salo- 
[ nowy, czarny; garnitur orzechowy: szafy, 

szafka, tremo; garniturek napoleonkowy: stół 
jadalny, kredens. Sienna, 4, od Marszałkow­
skiej 4-ty dom, stróż wskaże. 11927 
Altana zdatna na sprzedaż wody sodowej

lub do ogrodu, dębowa, 8-kątna, bardzo 
elegancko wykończona. Wiadomość: Marszał- 
kowska Ni 47, w cukierni. 11939

lęcżnik, tremo i krzesła do odstąpienia. 
Nowogrodzka 20A. ____11882,

Kolonja dziedziczna do sprzedania, mórg
45, ze zbiorami, domem murowanym, sto­

dołą, lasu mórg 5, za Piasecznem, za cenę 
bardzo przystępną. Do kupna potrzeba rs. 
1,000. Wiadomość: Pawia Ni 41A, w restau- 
raeji. 11992

KS. 2,000 potrzebne ua spłacenie z sumy 
większej lokowanej na hypotece domn Ni

898 przy ul. Chłodnej, wiadomość pod tymże Ni, 
mieszkania Ni 22.12001

Ij o k a 1 e.
CkleDV i składy do wynajęcia przy ul. Kró- 
□lewskiej Ni 25._________________ 11982

Do sprzedania para ogierów za 1,000 rs.
Wiadomość: Krucza 14, u stangreta, 12012 

II eble ozdobne z 6-eiu pokoi, kompletne u- 
||[ rządzenie do sprzedania bardzo tanio, ra­
zem lub częściowo, oraz lustra, trema i fi­
ranki, na ulicy Chmielnej w pałacu N 26, 
mieszkania 9, czwarty dom od rogu Marszał­
kowskiej, stróż wskaże.11675

Potrzebna jest na wieś bona niemka nie 
umiejąca wcale po polsku. Zgłaszać się pro- 
szę do hotelu Polskiego 49, od g. 12—3. 

Cklepowa z kaucją potrzebną jest zaraz do 
□pieczywa. Wiadomość: Mostowa Ni 3, w 
sklepie.11970

lis. 40,000 do ulokowania na 1-sz' 
[thypoteki domu lub dóbr, razem lub czę- 
śeiowo. Podwal J& 26, mieszk. 7/8 od 2 do 4.

Kawiarnia do sprzedania b. tanio, dobrze 
procentująca. Marjensziadt Jw 13. 12029

Z pozwolenia władzy szkolnej pomieszcze­
nie dla kilku uczni, zapewnia się opiekę i 
pomoc w naukach. Warunki możliwie przy- 

stępne. Alejię Jerozolimskie 26, m. 15. 12038 
Ctancja dla uczni. Z upoważnienia władzy 
□szkolnej, w blizkośei 4-go gimnazjum i pry­
watnych zakładów naukowych, zapewnia su­
mienną' opiekę, pomoc w naukach i konwer­
sację w obcych językach. Eortepian w domu. 
Wamnk’ najprzystępniejsze. Ulica Widok Ni 
7a, partęr, lewa oficyna.1893 panna potrzebna do szycia bielizny na ma-I szynie Wilsona, Złota J6 39, m. 14. 11984

II ządca z kaucją około 3,000 rs. do dużego 
[[domu potrzebny jest zaraz. Wiadomość u 
G. Ukrainezyka, plac Krasiński N 3, 12004

Potrzebna jest natychmiast starsza panna, 
bardzo zdolna. Niecała M 4, 1-e piętro.

II dowa, polka, mówiąca biegle po niemiec- 
}|ku i znająca język francuzki, wydoskona­
lona w krawiecczyznie, na co posiada świa­
dectwa, szuka umieszczenia jako dyrektryza 
lub zarządczyni większego domu. Oferty pod 
lit. A. B. 100, składać w kantorze Kurjera.

Zabrania się polować w dobrać Szamoty, 
powiecie Błońskim, bez pozwol nia dzier- 
żawey, pod odpowiedzialnością sądową. 11999 

Akuszerka Bukowska przyjmuje osoby spo­
dziewające się słabości, w oddzielnych i 

wspólnych pokojach. Opieka i dyskr scja. Opla­
ta możliwie nizka. Ulica Bednarska Ns 15.

Iamka bruneta, ze świeżym pokirmem, bea 
długu, u akuszerki. Ulica Śliska Ni 28.

1— amki są do umieszczenia u akuszerki.—* 
Widok Ni 21a. 11990

Sklep dystrybucyjno - galanteryjny jedynie 
z powodu wyjazdu na posadę jest do odstą­
pienia. Komorne tanie. Wiadomość: Krakow- 

skie-Przedmieście w gmachu resursy obywa­
telskiej w dystrybucji.___________ 11994
Fklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Mo- 
□stowa Ni 10. 12016

zaraz do odstąpienia z po­
za granicę. Elektoralna 5.

flleandry duże, ładnie kwitnące do sprze- 
Udania. Wiadomość: ul. Złota Ni 47, u wła- 
ścieielki domu._________________12031_____
I meblowanie z paru pokojów do sprzeda- 
[_jnia: garnitur, szafy rozbierane, biurko, kon- 
solki, lustra, kredens, stół, krzesła dębowe 
rzeźbione, firanki, rolety. Bracka 12. u rządcy 
domu. 12044

Meble do sprzedania: dwa garnitury pię­
knie rzeźbione, szafy do ubrania, kredens, 
stół i krzesła dębowe rzeźbione, otomana 

wschodnia, biurko damskie, konsolki czarne i 
stoliczki do kart, szeslong buduarowy dam­
ski jedwabny, stolik okrągły ozdobny, parę 
obrazów, firanki, portjery z kilku pokoi i 
wiele sprzętów domowych. Bracka N 12, u 
rz idcy domu. 12037

nagłego wyjazdu, szafy orzechowe ła- 
dne, jedna z lustrem. Krochmalna )& 30A, 

mieszkania 17. 12002

Z upoważnienia władzy przyjmuję uczni 
rna stancję. M. Zawrocka, Wspólna Jfe 26. 
liczeń klasy VII gi 

1Jszukuje korepetycji
Wspólna 26. Zawróci_____________________
Jest jeszcze pomieszczenie dla jednego ucz­

nia gimnazjum lub szkoły prywatnej. Po­
moc naukowa w miejscu. Cena umiarkowana. 
Ulica Nowy-Świat Ni 68, mieszk. 16. 12007

Posady i Prace.
[l-orzelany kawaler, uzdolniony w swoim 
[/zawodzie, z dobremi świadectwami, poszu­
kuje posady. Wiadomość: ulica Wspólna 34a, 
znieszkania’ 13. 11889 [Jiękny sklep zaraz do wynajęcia przy uL 

f Nowo-Senatorskiej Ni 4, 12009

Iokal 7, 10 pokojów, do najęcia. Li. Ńowy- 
jŚwiat Ni 42.1858

Poniesienia rozmaite.
17 arpińskiego apteka. Elektoralna 35. WI. 
lina lecznicze, galmanin, parowa fabryka wód 
mineralnych.
[I arpińskl & Leppert, Elektoralna 3X 
H Lakiery, farby ole;ne, farby drukarskie.
Fabryka kufrów, waliz i toreb. Krakow- 
f skie - Przedmieście 22, wprost ulicy Hra- 
biego Berga, przyjmuje wszelkie reperacje.

J Kornecki. Skład wini delikatesów. Nowy- 
,Świat 40. Restauracja, osobne gabinety, 
specjalność: wina węgierskie.1348

^


